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PRZEWODNIK ANTYKWARSKI
DWUTYGODNIK DLA BIBLIOFILÓW I ZBIERACZÓW 

POŚWIĘCONY BIBLIOGRAFII ORAZ MIŁOŚNICTWU KSIĄŻEK 
I ZABYTKÓW SZTUKI I KULTURY.

Przedpłata: w Warszawie — roczna 6 rb., półroczna 3 rb., kwartalna 1 rb. 50 kop.; na pro- 
wincyi — roczna 7 rb., półroczna 3 rb. 50 kop., kwartalna 1 rb. 75 kop.; za granicą — roczna 
Fr. lub K. 18.50, M. 15; półroczna Fr. lub K. 9.25, M. 7.50; kwartalna Fr. lub K. 4.75, M. 3.75.

N r. pojedynczy 25 kop. REDAKCYA I ADMINISTRACYA W ychodzi d. 1 i 16 k. m .

Ogłoszenia: cała strona 12 rb.; 
7a str. 7 rb.; ‘Ił str. 4 rb.; '|8 
str. 2 rb. 50 k.; *jit str. 1 rb. 
75 kop.; '\u  str. (5 w ierszy  

jednoszpaltow ych) 1 rb.

W ARSZAW A
MOKOTOWSKA 54 (TEL. 162-12). 
CODZIENNIE OD G. 1-ej DO 3-ej.

O głoszenia i listy , dotyczące 
działu: Korespondencya, w in n y  
być nadsyłane do Redakcyi 
przed 10, w zględnie 25 każ­

dego m iesiąca.

O „ZBIERACZU” POLSKIM.
W  now szych czasach u ta rł się u nas w y­

raz „zbieracz", określający niby pojęcie mi­
łośnika, kupującego dzieła sztuki lub zabytki 
starożytności. W yraz ten, tłom aczony z n ie­
m ieckiego „Sam m ler", odpow iada swą po je­
m nością tem u licznem u a różnorodnem u za­
stępow i ludzi, k tórzy  „zbierają", a swą banal­
nością — ogólnem u charak terow i tych ludzi.

Ż eby bow iem  tylko praw dziw i znaw cy 
m alarstw a zb ierali obrazy, rzeteln i zaś p ra ­
cow nicy historyczni grom adzili zbiory m ate- 
ryałów  pom ocniczych lub znam iennych dla 
historyi, samo zajęcie zbieracza nabrałoby  
pow agi i znaczenia. Lecz zbieracze nasi są 
w  w iększej części maniakam i lub kupcami. 
I to by jeszcze uszło, gdyż m ania je s t często 
rów noznaczna z gorliw em  zam iłowaniem , han­
del zaś ułatw ia grom adzenie rzeczonych sk ar­
bów  w ręku  pow ołanych. Ale zbieracze m ają 
inne jeszcze osobliwości, k tó re  tu pokró tce 
scharak teryzuję .

Mówię o stanie obecnym , dzisiejszym  tego 
zaw odu czy upodobania i tylko o. dziale sta- 
rożytniczym , będącym  przedm iotem  specyal- 
nym now o-pow stającego w ydaw nictw a.

Za wyjątkiem  kilku zaledwie osób, zb iera­
cze nasi dążą do możliwego skom pletow ania 
szeregu  przedm iotów  daw no już zebranych,

znanych i opisanych p rzez  innych. Tutaj w ięc 
pobudką nie je s t troska o naukę, lecz o do­
rów nanie w spółzaw odnikom  lub o ich p rze ­
ścignięcie. Do tej kategoryi należą przede- 
w szystkiem  tak zwani num izm atycy i zb iera­
cze „m ilitariów" polskich, k tó rzy  dochodzą do 
zw yrodnień  iście ośm ieszających ich zawód 
i naw et osoby.

W szyscy niemal zbieracze m onet polskich 
poprzesta ją  na okresie od Z ygm unta I do 
ostatnich w yrobów  m ennicy w arszaw skiej 
w r. 1864. P oniew aż jednak te m onety zostały 
już zebrane pokilkakroć przez daw niejszych 
m iłośników  numizmatyki i serya m onet tej 
epoki jest już, w połączeniu paru  najp rzed ­
niejszych istniejących zbiorów , p raw ie  kom ­
pletn ie zam knięta, now i zbieracze grom adzą 
dla nauki sam e tylko dublety. Nikt m nie nie 
posądzi, że radzę niszczyć lub pozwalać na 
niszczenie cennych m onet, zw racam  tylko 
uwagę, że now e zb io ry  m ałą już tylko m ogą 
mieć w artość dla nauki p rzy  rozpow szechnio­
nym dzisiaj system ie zbierania. P rzeciw nie 
num izm atyka z epoki P iastów , niedostatecznie 
jeszcze opracow ana, nie zyskuje adeptów  
m iędzy zbieraczam i. Pow stają w praw dzie ro ­
zum niejsze i coś przecie znaczące zb iory  spe- 
cyalne jak iejś epoki lub rodzaju  monet, ale
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poniew aż dziedzina odkryć naukow ych w tym  
zakresie je s t ograniczona do drobiazgów , ro ­
dzą się śm ieszności w  rodzaju takich: „Uczo­
ny" zb iera np. długi szereg  pospolitych sze­
lągów  m iedzianych Jana Kazim ierza zw anych 
„Boratynkam i" i opisuje z lubością ich odmiany 
stem plow e, napisow e i inne, polegające cza­
sem  na w adliwem  uderzeniu stem pla, zw anem  
„zdublow aniem ". Inny „badacz" układa w sze­
re g  dziesiątki polskie, oznaczone rokiem  1840, 
b ite  zaś, jak w iadom o, z tą datą aż do roku 
1864 i z m ikroskopijnych odmian stem pla stara 
się w yw nioskow ać, która dziesiątka w którym  
roku została w ybita. Oczywiście przytoczenie 
jakiegoś autentycznego dokum entu o biciu 
tych dziesiątek przez lat dwadzieścia parę  
z datą 1840 w ystarcza dla historyi# a naw et 
dla numizmatyki; dalsze badanie tych pozba­
w ionych w szelkiej ozdoby i doniosłości mo­
net je s t zabijaniem  czasu lub drobnem  kra- 
m arstw em .

Inną wadą, rozpow szechnioną m iędzy nu­
mizmatykam i, je s t traktow anie zbioru jako 
szeregu  num erów  dążącego do kom pletu, nie 
zaś jako m ateryału  historycznego. Szereg mo 
ne t i m edali nietylko stw ierdza pew ne fakty 
z przeszłości, lecz stanow i, w piękniejszych 
okazach, przyczynek do historyi sztuki i stylów. 
R obotę i styl pięknych m onet, a zwłaszcza 
m edali, w artoby  porów nać ze spółczesnem i 
w yrobam i innych krajów , odnaleźć nazwiska 
i życiorysy m edaljerów , zbadać ich w yrob ie­
nie osobiste i w pływ y na nich. zagraniczne, 
jednem  słow em  przy jrzeć  się m incarstw u 
polskiem u ze stanow iska historyi sztuki. O tem  
nie myślą p raw ie  nigdy pospolici zbieracze 
m onet. Zaledw ie kilka prób  takich badań w y­
szło w  K rakow ie z pod p ióra pow ażnych 
znaw ców  sztuki, lecz nie zbieraczy num izm a­
tycznych.

Jeszcze śm ieszniejszym  zw yrodnieniom  
ulegli zbieracze t. zw. „m ilitaryów " polskich, 
k tórzy  o w ażnych ze w szech m iar dziejach 
w ojska polskiego zaledw ie m ają w yobrażenie 
i, zam iast istotnych dokum entów  w  rękop i­
sach i drukach, grom adzą przedm ioty b ły­
szczące, dostatecznie już znane: m undury, 
p rzybory , broń, o rdery , guziki i t. p. W szyst­

kie te szczegóły zebrane być w inny w m u­
zeach, są jednak  zbyt d robne i mało zn a­
czące, aby się stać celem  osobnych specyal- 
ności i pow ołań.

Inna znow u w ada, g łęboko i pow sze­
chnie zagnieżdżona u nas: p rzesadne um i­
łow anie pam iątki — i to pam iątki nie zaw ie­
rającej zazwyczaj żadnej cechy charak te­
rystycznej. Ileż w idziałem  już kubków  bez 
charak teru , ani napisów , należących rzekom o 
do Napoleona, ile prostych tabakierek  z buk­
szpanu, toczonych niby przez Kościuszkę! Ile 
mebli bez w artości artystycznej, krążących 
po antykw aryatach z tą w ersyą, że używ ała 
ich jakaś historyczna osobistość! Są to zazw y­
czaj wybiegi w celu nadania ceny p rzedm io­
tom bez wartości.

Zdarzyło mi się w idzieć w W ilnie, w ręku  
zbieracza, bardzo w praw dzie niepow ołanego, 
kałam arz alabastrow y z początku 19-go wieku, 
z w yrytym  na nim  napisem  gotyckim: „Atra- 
m entarium  H edvigis R eginae Poloniae". Ka­
łam arz ten został sprzedany  zbieraczow i a n ­
tyków  polskich. U danie się tak naiw nego fa ł­
szerstw a św iadczy o tem, jak  fachowych p o ­
siadam y m iędzy sobą m iłośników starożytności 
i znaw ców  sztuki.

P rzy  nabyw aniu i grom adzeniu p rzed ­
m iotów  pam iątkowych po trzebna oczywiście 
nauka zbieracza, ale i takt jego  specyalny. 
Nie głosuję bow iem  bynajm niej za pom ija­
niem  pam iątek po w ielkich ludziach. Tylko 
te pam iątki w inny kształtem  swym, istotą, 
znaczeniem , w reszcie pobocznem  udokum en­
tow aniem  potw ierdzać swą należytość do da­
nej osobistości historycznej. Pokój, w którym  
m ieszkał jakiś wielki człowiek, zachow any 
autentycznie p rzez  ludzi w iarogodnych, ze 
w szystkim i meblam i, sprzętam i i szczegó­
łami — jest cennym  przyczynkiem  do odbu­
dowania istoty w ew nętrznej owego sław nego 
męża. Gdy jednak te pam iątki się rozproszą 
i dostaną się w ręce  handlarzy i zbieraczy, 
tracą swe znaczenie, jeżeli w samej swej t r e ­
ści lub kształcie nie zaw ierają w artości histo­
rycznej lub artystycznej. Mogą być bowiem  
sam e przez się coś w arte , jak  np. p iękne , 
portre ty , w reszcie przedm ioty noszące n ie­
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dw uznaczne daty, nadpisy, cyfry i stanow iące 
przez to samo dokum ent, dziełko, num er do 
kolekcyi. Ale serdecznie odradzam  nabyw a­
nia od różnych przekupniów  np. butów  księ­
cia Józefa, w ydobytych z E lstry, lub gęsich 
p iór, pozostałych po Mickiewiczu.

Jeszcze jedną  radę pozw olę sobie dać 
zbieraczom . — Każdy człow iek inteligentny 
i czuły na piękno potrafi sobie zdać mniej 
w ięcej spraw ę, ile w danem  dziele czy dziełku 
zaw iera  się pom ysłu, charak teru  i pracy. 
P rzedm iot z epoki daw nej, zarów no jak  z doby 
bieżącej, m oże m ieć w sobie dużo treści, albo 
je j w cale nie posiadać. Grom adząc zbiory, 
trzeba mieć tę w artość przedm iotów  ciągle 
na oku: co one znaczą lub znaczyć m ogą dla 
nąuki i rozkoszy przyszłych pokoleń. D latego 
rozum ny zbieracz nabyw a nietylko przedm ioty 
daw ne, lecz i spółczesne ze swego zakresu. 
W ystrzega  się tylko fałszerstw  i naślado- 
w nictw .

U m iejętny m iłośnik starych porcelan  nie 
pom inie now ych najw ybitniejszych w yrobów  
np. fabryki królew skiej duńskiej, poszukiw acz 
zaś starych rycin doda z rozkoszą do kolekcyi 
rzadkie i kunsztow ne akw aforty spółczesnych 
m alarzy. Z bieracz, jeżeli dba o sens i poży­
tek, nie ograniczy się na podkreślaniu w cu­
dzych katalogach num erów , k tó re  i on po­
siada, lub na w yszukiw aniu nieznacznych od­
m ian rzeczy znanych z epok ubiegłych, lecz 
założy zbiór żywy, że tak powiem , p rzezn a­

czony na trw anie i dopełnianie p rzez  artystów  
bieżącego i p rzyszłych stuleci.

Po tych kilku uw agach o usterkach  n a ­
szych zbieraczy, nie po trzebu ję  wyliczać ich 
cnót i zasług. Jeżeli do „zbieraczy*1 zaliczać 
założycieli w ielkich i m niejszych księgozbio­
rów , nazw iska Załuskich, Tadeusza Czackiego, 
Św idzińskiego, E m eryka Czapskiego kłam za­
dałyby moim uwagom . O statni z w ym ienio­
nych je s t zarazem  w zorem  zb ieracza w wielu 
innych zakresach  starożytnictw a polskiego. 
Założone po jego  śm ierci m uzeum  Czapskich 
w  K rakow ie św iadczy o w ielostronnej zabie- 
gliwości i rozum ie zgasłego zb ieracza. Jego 
w spaniały zbiór m onet i medali polskich, 
rozw inięty  w zorow o przez epoki i analogie 
z m incarstw em  pokrew nem , objaśniony je s t 
nadto przez czterotom ow y katalog, będą­
cy najlepszem  dotąd dziełem  o num izm a­
tyce polskiej. Jego zbiory p o rtre tó w  rytow a- 
nych, tkanin, porcelan, zbroi, różne co do 
rozm iarów  i kom pletu — jeden  człow iek zna­
cznej, lecz nie ogrom nej fo rtuny  nie zeb ra ł 
chyba nigdy u nas cenniejszych zabytków  — 
zaw ierają  sam e rzeczy znam ienne, nie liczą 
żadnych fałszyw ych, są w każdym swym  nu­
m erze pom nożeniem  nauki o przeszłości P o l­
ski. Na w ynikach szlachetnego zapału, smaku 
i nauki tego niedaw no jeszcze żyjącego m ię­
dzy nami męża, uczyć się m oże i w zorow ać 
każdy now szy zbieracz polski.

Józef Weyssenhoff.

BIBLIOTEKA
PREZYDENTA ZAKRZEWSKIEGO.

W . W ittyg, podając w 1-ym tomie swej 
pracy o ex-librisach podobiznę znaku biblio­
tecznego p rezyden ta  W arszaw y, Ignacego 
W yssogoty  Z akrzew skiego, nadm ienia, iż losy 
samego księgozbioru  nie są znane. W  spraw ie 
tej Redakcyi P rzew odn ika  udało się uzyskać 
kopię dokum entu, stw ierdzającego, iż o b i­
bliotece sw ej Zakrzew ski postanow ił przed 
śm iercią w  sposób stanow czy i niedw uzna­
czny. Mianowicie, jak  widać z poniżej p rzy ­
toczonych paragrafów  testam entu, chciał z niej 
uczynić, a raczej uczynił — instytucyę pub li­
czną. Fakt, że ostatnia w ola nie została w y­

konana i że księgozbiór zaginął, dowodzi 
raz jeszcze, jak  dziwnym  losom  ulegają u nas 
n iek tóre zapisy na cele ogólne. Pom ijając 
w reszcie kw estyę n iew ykonania testam entu, 
podnieść należy stronę jego  ideową: myśl z a ­
łożenia środow iska um ysłęw ego na prowincyi, 
w łaściw ie na wsi, gdyż Żelechów znaczniej­
szym  grodem  być nie mógł, — a w ięc środo ­
wiska dla całej ludności okolicznej. Z akrzew ­
ski, pisząc swój testam ent, m iał co p raw da 
poprzednika w Załuskim  (są naw et pew ne 
analogie w  skwapliwości, z jaką pośpieszono 
w ypełnić ostatnią w olę obu fundatorów ); ale 
myśl w rozporządzeniu Zakrzew skiego bodaj 
jeszcze głębsza, bardziej w dal sięgająca, a 
bezw ątpienia, jak  na ow e czasy, niezw ykle 
oryginalna.
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W  nadziei, że przypom nienie zapisu Za­
krzew skiego przyczynić się może do w yśw ie­
tlenia jego  losów i przyczyn, dla jakich  został 
zaprzepaszczony — Redakcya Przewodnika d ru­
kuje dotyczące sam ego zapisu paragrafy  te­
stam entu.

Kopia T estam entu  JW -go  Zakrzew skiego 
C horążego.*)

§ 19. W szystkie R ękopism a i D rukowane 
dawniej P race  (k tó re z mobiliów Zonie mo- 
iey okazanych w yłączam  iako i Bibliotekę na 
inny koniec przeznaczoną) WJmość Xiędzu Ne­
pom ucenow i Dębskiem u dow odnem u w przy- 
chilności i ch a rak te rze  Przyjacielow i memu 
leguię, B ibliotekę zaś iak niżey disponuię.

§ 29. Tak rozsądziw szy dom em  moim, a 
chcąc podług teraźnieyszey możności moiey 
i po śm ierci nie iako społeczności być uży­
tecznym , Bibliotekę moią iako od rozm aitych 
grabieży uratow aną i zgrom adzić mi przyszło, 
tak dla w ygody pow szechney w ieczyście do 
Dominium Żelechow a chcę mieć przyw iązaną 
i na iey u trzym anie i pom nożenie w  Księgi 
użyteczną zw łaszcza do obiektów Ekonom i­
cznych i do dobrego ukształcenia serc m ło­
dzieży w ięcey przydatnych (których w ybór 
Sukcessorom  moim i następnym  Dziedzicom 
Żelechow a zostanie) jako też na teyże Biblio­
teki utrzym anie, a rocznie z Żelechowa złt. 
Ryńskich 125 czyli złt. Pol. 500 przeznaczam , 
a ten obow iązek w ieczyście do Dziedziców 
Miasta Żelechow a chcę mieć przyw iązany, 
i tą ostatnią wolą moią fundusz tey Biblioteki 
na tym że Mieście moim Dziedzicznym Ż ele­
chow ie zapisuię.

§ 30. Skład tey  Biblioteki czyli w e Dworze 
czyli przy Kościele, gdzie się w iększa zręcz­
ność okaże, w olnem u rozrządzeniu Sukcesso- 
rów  m oich i następnych dziedziców zostanie.

§ 31. Dozór zaś tey Biblioteki szczególny 
z u trzym aniem  porządnem  Ksiąg Inw entarza 
odem nie zostawion}rch i now ych przybyw a- 
iących P roboszczom  m iejscow ym  polecam , a 
dla W ikaryusza, k tóregoby Proboszcz do pil­
now ania Biblioteki, zapisyw ania i brania R e­
w ersów  pożyczanych książek za zdatniejszego 
uznał i przeznaczył — Złt. Ryńskich 25 z po­
w yżej w spom nianego Funduszu wskazuię, 
chybaby sam dziedzic S ekretarza  swego do 
teyże Biblioteki utrzym ania chciał przeznaczyć.

§ 32. A że tey  Biblioteki Fundusz ku Pu-

*) Poznańskiego; „na tym urzędzie w ziem stwie aż 
do ostatka pozostał, nie posunąw szy się W3?żej, bo nie 
było na to czasu" — pisze J. Bartoszewicz. — Ignacy 
W yssogota- Zakrzewski, ur. w Białczu (w-dztwo poznań­
sk ie), prezydent m. W arszawy 1791—1794, um. 27-IV-i8o2 
w rodzinnym Ż elechow ie. — Testam ent datowany jest 
28-1-1802, w Żelechow ie. Jako świadkowie podpisali: 
X. Jan Nepomucen D ębski i Aleksander Tetmajer de 
Przerwa.

bliczney wygodzie ustanawiam , przeto nietylko 
każdem u wolne czytanie w niey ma być ksią­
żek dozw olenie w w yznaczonych z rana i po 
południu godzinach (z wszelką iednak tychże 
ksiąg ochroną w  czym sum ienność Biblioteka­
rza i P roboszcza obow iązuję), ale też i chcą­
cym pryw atn ie z czytania tychże K siążek ko­
rzystać chcę i postanaw iam , aby i do domów 
tak m ieyscowych iako i Sąsiedzkich Osób 
D uchow nych i Świeckich żądane od nich 
książki do czytania na czas um ów iony i na 
piśm ie oznaczony byw ały nieinaczey jednak  
iak za R ew ersam i i złożeniem  u B ibliotekarza 
zastaw u w gotow ych pieniądzach w  podwoy- 
ney w artości dzieła, k tórego  taxa przy kata­
logu Książek ma być w yrażona zaraz a w p rzy ­
padku zatracenia pożyczonego dzieła zastaw  
ma przepadać, a inne dzieło tegoż A utora 
albo inne użyteczniejsze ma być na to m iej­
sce kupione. Za splam ienie zaś lub uszkodze­
niem połow a zastaw u przepadać będzie i o tym 
w arunku każdy Pożyczający ma być wcześnie 
ostrzeżony.

§ 33. W zględem  opału dla Biblioteki P ro ­
boszcz z Dominium ułoży się, a światło w ie­
czorne czytaiący sami sobie obmyślą.

§ 34. P rócz tego kilka katalogów  Książek 
dla chcących one przeglądać ma być u trzy ­
m yw anych p rzy  Bibliotece.

§ 35 Ze zaś ten  fundusz przeznaczam  ku 
Publicznej Przysłudze, p rzeto  straż naywyższą 
i bezpieczeństw o onegoż, w izytow anie Biblio­
teki i w glądanie, czy się zadosyć dzieie myśli 
Fundatora? poruczam  nayw}rższey opiece Rzą- 
dowey.

KRONIKA.
K om isya do badania h isto ry i sztuk i 

w  P o lsce . Posiedzenie Komisyi odbyło się 
dnia 27 października 1910 f. pod przew od­
nictw em  prof. D-ra M. Sokołow skiego.

Prof. Dr. Je rzy  hr. Mycielski przedstaw ił 
w dłuższym  referacie rezultaty badań swych 
nad kilku portre tam i ostatnich Jagiellonów  
i ich żon, przew ażnie ż trzeciej ćw ierci XVI 
wieku. Za jedyny  dotąd znany p o rtre t natu ­
ra lne j wielkości w całej postaci Zygm unta 
I-go uważać należy ten od w ieków um ieszczo­
ny nad wejściem  do kaplicy Zygm untow skiej. 
Zbadanie jego w ykazuje, że malowany był 
w  r 1547 tem perą na płótnie, niezawodnie 
jako ozdoba uroczystości z okazyi 80-letniej 
rocznicy urodzin króla, k tórego jednak  p rzed ­
staw iono takim, jakim  by ł w okresie K ongresu 
W iedeńskiego, czyli około r. 1515. P o rtre tu  
Bony w młodym wieku nie znamy. Zupełnie
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autentyeznem i są tylko dwie jej m iniatury 
w Muzeum ks. C zartoryskich — jedna z p ra ­
cowni Ł ukasza C ranacha m łodszego, druga 
w łoska, nieco późniejsza, na obydw óch Bona 
już w stro ju  wdowim. P ierw sza pochodzi 
z r. koło 1550, druga m alowana może już we 
W łoszech około r. 1556. Nieznanym  jest rów ­
nież w iększy p o rtre t w spółczesny Zygm unta 
Augusta. Dwie m iniatury w  Muzeum ks. Czar­
toryskich przedstaw iają go w  dwóch od ręb ­
nych epokach życia: pierw sza, z pracow ni C ra­
nacha, daje się na podstaw ie stro ju  datować 
r. 1550 (król przedstaw iony w w ieku mniej 
w ięcej lat 30 — żałoby po B arbarze jeszcze 
niema); druga, w zakroju włoskim, pochodzi 
z r. 1570, jest o w iele p iękniejsza i pełna cha­
rak teru . Całkiem now e szczegóły podać m ożna 
o w izerunkach  dwóch austryackich żon Zyg. 
A ugusta, k tórych po rtre ty  w  całej postaci, na­
turalnej wielkości, znajdują się w „Germa- 
nisches M useum“ w N orym berdze. P o rtre t 
Elżbiety je s t repliką, w ykonaną po r  1550, 
jakiegoś zaginionego oryginału z r  1542, oraz 
takiegoż sam ego p o rtre tu  z zamku A inbras 
z r. 1556; przedstaw ia ją  na rok p rzed  p rzy­
byciem  do Polski, a sygnow any je s t m ono­
gram em  P. F. P o rtre t ks. K atarzyny m alo­
w any był w r. 1559, zapew ne w Polsce, i ten  
znany je st jedynie z tego jednego  egzem pla­
rza norym berskiego. P o rtre ty  ks. B arbary  są 
albo nieco fantastyczne, chociaż na jakim ś za­
ginionym  oryginale niezawodnie oparte  (p o r­
tre t w Nieświeżu, w M ańkowiczach) albo tak 
dziwnie i n iepraw dopodobnie zeszpecające 
swój model, z tradycyi tak piękny — obie mi­
niatury  w Muzeum ks. Czartoryskich w K ra­
kowie.

R eferat pow yższy w yw ołał długą i oży­
wioną dyskusyę, w której udział brali prof. 
M. Sokołowski, prof. J. Bołoz-Antoniew icz, 
Dr. St. Tom kowicz, prof. B irkenm ajer, p. Bar- 
tynow ski i inni.

P. Szyszko-Bohusz przed łożył zdjęcia zam ­
ków  w  Janow cu, K rupem  i Dąbrowicy, jako 
rezultat wycieczki, odbytej w K rólestw ie latem  
r. b. L iczne zdjęcia p. S tefana Zaborow skiego 
w ykazały dokładnie stan obecny tych w spa­
niałych niegdyś rezydencyi m agnackich. Za­
m ek w Janow cu, zbudow any przez P io tra  
F irleja  w  końcu XVI wieku, miał, dzięki róż­
norodnym  attykom  koronkow ym , po których 
ślady pozostały, dużo pokrew ieństw a z zabyt­
kami pobliskiego K azim ierza Dolnego, z tegoż 
czasu pochodzącem i. W  w ieku XVIII, zdaje 
się za czasów Lubom irskich, p rzebudow ano 
cały zamek, dodając okrąg łe w ieże narożne, 
całe skrzydła i kaplice, oraz dekorując w szyst­
ko w stylu rococo Z tego w łaśnie czasu po­
chodzą resztk i stiukowej i m alarskiej deko- 
racyi w nętrza. Zam ek w  D ąbrow icy, rów nież

rezydencya F irlejów , pochodzi już z XVII 
wieku. D ochow ała się jedna z czterech wież 
narożnych. A rch itek tu ra w skazuje dużo cech 
w spólnych z budową kościoła pokarm elickiego 
w  poblizkim  Lublinie. Zam ek nareszcie w Kru­
pem , zbudow any czy też raczej przebudow a­
ny z daw niejszego w r. 1608, w łasność ongi 
Samuela Zborow skiego; je s t to budow a ob­
szerna i m onum entalna, dochow ała się stosun- 
kowno nieźle. Całość w kw adrat zbudow ana, 
otoczona fosami i stawami, w narożniku pół­
nocno-zachodnim , w dziedzińcu drugim, ma 
pałac, na k tórego  południow ej ścianie docho­
w ały się naw et dekoracye sgrafittowe.

W  końcu prof. Dr. M. Sokołow ski p rzed ­
łożył fotografie, nadesłane przez To w. k ra jo ­
znaw cze w W arszaw ie , a dotyczące zabytków  
w Tum ie pod Łęczycą (stalle, 'relikw iarze), 
o raz w  M iechowie (klasztor Bożogrobców); 
fotografię kałam arza zło tego w kształcie ka­
napy, ofiarow anego podobno przez S tanisław a 
Augusta cesarzow ej K atarzynie, znajdującego 
się obecnie w E rm itażu Petersbursk im ; n a ­
reszcie fotografie z rysunków  kodeksu k ró ­
lewskiej biblioteki w D reźnie z r. 1661. R y­
sunki te, w ykonane piórkiem  i kolorow ane, 
ilustrują podróż M ajerberga przez Polskę, 
P ru sy  książęce, K urlandyę, Inflanty i Rosyę. 
Na tę ostatnią przypada lwia część rysunków  
publikow anych już w P ete rsb u rg u  w r. 1903. 
Z m iast polskich i w iosek m am y widoki: Zdun, 
Krotoszyna, Jaroc ina , Żerkow a, Pogorzelicy, 
M iłosławia, Żydowa, Gniezna, N iestronna, P a­
kości, K raszkowa, Bydgoszczy, P ruszcza. Tu- 
chli, Legm undtu, Góry, Schóncek, Gołąbią, 
Gdańska, Vogelsangu, A rm len. T en ostatni 
bogaty m ateryał w raz z tekstem  nadesła ł ks. 
Tadeusz T rzciński z W ałkow a w  P oznań- 
skiem.

Grono k on serw atorów  G alicy i Za­
chodniej. Posiedzenie G rona konserw atorów  
Galicyi zachodniej odbyło się w dniu 4 listo­
pada r. b. pod przew odnictw em  kons. D -ra 
Tom ko wieża.

P rzew odniczący podał do wiadomości, że 
po kilkoletnich staraniach m inisteryum  oświaty 
p rzed  niedaw nym  czasem przyznało  k redy t 
na przygotow aw cze studya i plany restauracyi 
Biblioteki Jagiell. i zgodziło się na pow ierze­
nie tej czynności p. Szyszce-B ohuszow i. A r­
chitekt rozpoczął w łaśnie pom iary i badania.

Kons. K opera podał do wiadom ości, że 
odrestaurow ano najbardziej zagrożoną część 
zamku w  Niepołom icach i że okazuje się ko­
nieczna po trzeba odw odnienia budynku. K on­
serw ator w niósł odpow iednie p rzedstaw ien ie 
w tej spraw ie do m inisteryum  rolnictw a.

W  Lusławicach nad grobem  Socyna p ra ­
gną am erykańscy A ryanie drogą fskładek
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m iędzy sobą w ystawić m auzoleum  w  kształ­
cie m ałego budynku. Poniew aż w ten sposób 
można będzie trw ale zabezpieczyć grób od 
zniszczenia, konserw ator odnosi się przychyl­
nie do tego projektu.

K or. Mączyński okazuje plany restauracyi 
kaplicy św. D oroty w kościele OQ. Augustya- 
nów  w K rakow ie. Kaplicy tej gotyckiej, pó- 
źniejszem i przeróbkam i zeszpeconej i uszczu­
plonej, konw ent obecnie przez zburzen ie 
now szych m urów  p rzyw raca p ierw otną b a r­
dzo piękną postać i w ielkość. Sklepienie jej 
podpiera ją  dwa cienkie słupy kam ienne, k tó re 
przy  w znoszeniu p rzed  kilkuset laty piewsze- 
go p ię tra  wzm ocniono obm urow aniam i. P rzy  
usuw aniu obecnie szpetnych tych dodatków  
okazała się po trzeba w ym ienienia trzonów  
średniow iecznych kolum n w apiennych na g ra ­
nitow e z powodu zbyt znacznego, groźnego 
dla całej budowy, ich obciążenia. Zgodzono 
się na to pod w arunkiem  zaznaczenia daty na 
now ych kolum nach.

Na w niosek kons. M uczkowskiego Grono 
postanow iło w ypłacić przyobiecaną już sub- 
w encyę na ocalenie m alow ideł ściennych 
w kościele w W itanow icach, k tórych restau ­
racyi dokonał art. m alarz p. Bukowski.

W reszcie zajm owano się spraw ą stano­
wiska praw nego G rona w obec Komisyi cen­
tralnej.

B ib lio tek a  Publiczna im. H. Ł opació- 
sk iego  w  L ublin ie, od chwili ogłoszenia 
drukow anego spraw ozdania za dwa pierw sze 
lata sw ego istnienia, w zrosła o parę tysięcy 
tomów. Złożyły się na to następujące w iększe 
dary: część biblioteki rom anow skiej K raszew ­
skich (astronom ia, m eteoro log ia i nauki spo­
łeczne) 1396 tomów; Biblioteka Publiczna 
w W arszaw ie ofiarow ała na zam ianę 204 Ł; 
Czytelnia L ubelska — 48 t ;  p. W ł. W itkow ski 
207 t.; p. Daniel Śliwicki—345 b roszu r różnej 
treści; p. Fr. Głowacki — 70 t.; p. Cichocka — 
28 t.; od różnych osób — 260 t. Nadto książki 
nadsyłały: A kadem ia U m iejętności i Tow. dla 
popierania nauki polskiej, z w ydaw ców  zaś 
G ebethner i Wolff. W  połow ie ub. m. Biblio­
teka obejm ow ała 13 828 num erów  w 21 000 
tomów. Poszczególne działy w iedzy rep rez en ­
tow ane są w następującym  stosunku (liczby 
jednocześn ie odpow iadają ilości tom ów kata­
logu rzeczow ego dla każdego działu, w  p rz y ­
ję tym  przez Bibliotekę układzie dziesiętnym): 
Dział 0 (ogólny) tom ów 6; 1 (filozofia) — 3; 
2 (teologia)—7; 3 (nauki społeczne)—10; 4 (fi­
lologia)—6; 5 (nauki ścisłe i przyrodnicze)—7, 
6 (nauki stosow ane)—6; 7 (sztuka)—2; 8 (lite­
ra tu ra) — 27, w  tern 1. polska t. 16, obca — 11; 
9 (h isto rya i geografia )— 17, w tern h. polska 
tom ów 6.

B iblioteka w tymże czasie ofiarowała: 
Bibliotece Publicznej w W arszaw ie dubletów  
t. 50; Czytelni Lubelskiej d. t. 205; Czytelni 
na przedm ieściu Piaski d. t. 117.

Od początku roku do dnia 15-XI korzy­
stało z Biblioteki 2361 osób.

T ow arzystw o  przyjació ł sztuk  p ię ­
knych  w  K rakow ie. W  pałacu T ow arzy­
stw a p rzy jació ł sztuk pięknych w K rakow ie 
w dniu 1 grudnia o tw arta  została tak  zw ana 
W ystaw a g w iazdkow a , na k tórą artyści nade­
słali po dwa w yborow e dzieła. W ystaw a ta 
p rzeznaczona jest do zakupu dzieł sztuki dla 
m uzeów, do losow ania i dla ułatw ienia w y­
boru  kupującej dzieła sztuki publiczności, 
p rzed  żbliżającem i się świętam i, kiedy ruch 
tranzakcyi zazwyczaj bardzo się ożywia.

W  ostatnim  miesiącu zakupiono na w y­
staw ie 7 obrazów  W łodzim ierza Tetm a- 
yera, 1 A ntoniego Procajłow icza, 1 Zbigniew a 
Pronaszki, 1 S tanisław a Paciorka, tudzież 8 
akw afort F. Jabłczyńskiego. Nadto D yrekcya 
T ow arzystw a zakupiła do rozlosow ania m ię­
dzy członków obraz p. Gwozdeckiego.

L icy ta cy a  zbioru Stieb la . W  d. 21—24 
listopada został rozprzedany  na licytacyi u C. 
G. B oernera w  Lipsku słynny zbiór ex-libri- 
sów  H. E. S tieb la z F rankfurtu n. M. Z biór 
ten, po zbiorze zm arłego w 1908 r. hr. Lei- 
n ingen-W esterburga , był najpow ażniejszym  
w  Niemczech. Z w racała uw agę zw łaszcza 
w ielka ilość starych  i zbieraczom  nieznanych 
ex-librisów  z XV i XVI stuleci. Katalog licy­
tacyjny obejm ow ał 2285 nn., a całość liczyła 
20 000 sztuk, za k tó re  osiągnięto 32 000 m ar. 
Jak licytacya ta wykazała, ceny na stare ex- 
librisy spadły niezm iernie; za to podniosły 
się znacznie na ex-librisy  w spółczesne, ryciny 
Klingera, Geigera, H ćroux  i in.

Z nie-niem ieckich dużem pow odzeniem  
cieszyły się francuskie, szw ajcarskie i h isz­
pańskie. Najwyższą cenę osiągnęły dw a ex- 
librisy, d rzew ory ty  XV w., dla biskupstw a 
K onstanckiego, z których za jeden  zapłacono 
450, a za drugi 710 mar. S zereg  ex-librisów  
am erykańskiego sztycharzaFrencha naby łH ier- 
sem ann za 500 m. Tenże nabył całość anglika 
S h erb o rn a  za 325 m. Za ex-libris królow ej 
hiszpańskiej Maryi Anny zapłacono 125 m. 
Ze starych niem ieckich D urer doszedł do 
105 m., ex-libris Kress von K ressensteina do 
125 m., a Justusa Jonasa (przyjaciela L utra) 
do 105 m. Z now oczesnych, jeden, roboty  
G reinera, osiągnął 160, a robo ty  K lingera 
130 mar.

Polonica by ły  w tym zbiorze bardzo słabo 
rep rezen tow ane; obejm ow ały  zaledwie 12 nu­
m erów  i to zupełnie nieciekawych. P arę cie­



1 PRZEWODNIK ANTYKWARSKI 7

kaw szych było rozrzuconych śród niem ieckich, 
skąd trzeba je  było wyławiać. Ceny na p o l­
skie ex -lib risy  były na ogół tak w ysokie, że 
naw et przyzw yczajonego do cen rynkow ych 
m ogły zadziwić. Za dwa dosyć pospolite ex- 
lib risy  B orchów  zapłacono 9 m., za ex-libris 
Brzostow skiego ó m.; za St. Lubom irskiego 
4 m., za Rzew uskiej 4 m. (w zględnie tanio). 
T ak  pospolite, jak  Sapiehy — 8 m.; Ossoliń­
skich — 9 m.j Szaniaw skiego (nie ex-libris) 
7 m. Rzadki ex-libris W ładysław a L ub ień ­
skiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego, d rzew o ­
ry t XVIII w.— 9 m. Dwadzieścia trzy  pospo­
lite ex-librisy po lskie XIX w. osiągnęły 40 m. 
Z rozsianych śród niem ieckich — 4 ex-librisy 
rodziny R adziw iłłów  (w tem  niezm iernie 
rzadki biblioteki Bogusław a R adziw iłła), zo­
sta ły  nabyte za 38 m. Dwa ex-librisy Maryi 
Saskiej, córki A ugusta III, a żony elektora 
baw arskiego, sprzedano  za 13 m., trzy zaś ex- 
librisy  K arola B. L engnicha — za 26 m.

Praw ie w szystkie Polonica przeszły  w ręce 
zbieraczów  polskich.

N ow e ex -lib r isy  p olsk ie . W  ciągu b ie­
żącego roku do liczby ex-librisów  polskich 
przybyły  następujące now e znaki biblioteczne: 
1. D -ra  Bron. B iegeleisena ze Lwowa. 2. Tow. 
K rajoznaw czego w W arszaw ie, rob. M. W a- 
w rzenieckiego. 3. W ład. Federow icza w  K ra­
kowie. 4. Jan a  hr. D rohojow skiego we L w o­

wie, akw. M. Sozańskiego. 5. Stef. C zarnow ­
skiego w W arszaw ie, rob. Brandla. 6. Fabianny 
hr. Czapskiej w Mińsku. 7. D -ra J. Chode- 
ckiego z Nowego-Sącza. 8. Zygm unta L oreca 
w W arszaw ie. 9. Stanisł. K rzyżanow skiego 
w Kijowie, rob. Borsteina. 10. Juliana Klu- 
kow skiego w Moskwie, rob. T. Lipińskiego. 
11. F r. Jaw orsk iego  w e Lw ow ie. 12. D-ra 
Je rzego  H orow itza z W iednia, rob. A rnim a 
H orow itza. 13. Maksymiliana Goldsteina we 
Lw owie. 14. Jan a  M ałeckiego z Nowego Sącza, 
rob. Tad. R ychtera. 15. Lucyana Rydla, rob. 
Bukowskiego. 16. Tad. R ychtera w W arszaw ie, 
rob. K. Biskego. 17. D -ra A lfreda R apaporta  
z W iednia, rob . W . Geigera. 18. Ks. Teresy 
R adziw iłłów ny z N ieświeża, rob. A gry. 19. 
Joachim a P ietrzykow skiego w  W arszaw ie. 
20. Stan. Miziewicza ze Lw owa, rob. w łaści­
ciela. 21. D-ra Kazim. Mieżyńskiego ze L w o­
wa. 22. W ład. hr. M ichałowskiego z D obrze- 
chow a (2 odm iany). 23. Leopolda M eyeta 
w W arszaw ie, rob. K. M ordasewicza. 24. Zygm. 
W olskiego w W arszaw ie, rob. M. W aw rze- 
nieckiego. 25. D-ra Zygm unta W ierzbickiego 
z Krakowa. 26. Feliksa W esta  z Brodów. 27. 
Stan. hr. Tyszkiew icza ze Spiczyniec. 28. Jó ­
zefa S zustra  w W arszaw ie. 29. L ucyana Ste- 
ckiego z L odzi (2 odm.). 30. Józefa Jankow ­
skiego w  W arszaw ie. 31. W ład. i Zuzanny 
Rabskich w W arszaw ie. 32. Stan. ks. Radzi­
w iłła z D aw idgródka.

ZIELIŃSKI, DAMEL, LELEWEL JAN.
Przygotow ując do druku  kilka m onografii 

z zakresu polskiej grafiki, poszukuję rysun­
ków, ry tów  oraz przyczynków  do biografii 
następujących  artystów : Zielińskiego S ylw estra  
(1781 — 1853), Daniela Jana  (1780 — 1840), L ele­
w ela  Jan a , brata  Joachim a (1796—1847).

W szyscy trzej w ysoko uzdolnieni zasłu­
gują na w ydobycie z niepam ięci, nie w ątpię 
też, że w pracy, pro publico bono podjętej, do­
pom ogą mi przedew szystk iem  ich rodziny. 
Ufam rów nież, że osoby, k tóre w sw ych zbio­
rach  posiadają p race tych artystów  lub jak ie­
kolw iek m ateryały  biograficzne, zechcą mi 
ich łaskaw ie do w łaściw ego zużytkow ania 
użyczyć.

W iktor Gomulicki 
W arszaw a, M aryensztat, 3.

FRANCISZEK TĘPA.
Na prośbę m oją o wiadomości, dotyczące 

obrazów  Franciszka T ępy  (1828—1889), ogło­
szoną p rzed  rok iem  w pism ach polskich, 
o trzym ałem  szereg cennych dla mnie bardzo 
inform acyi, k tó re  przyczyniły się w ielce do 
szybszego ukończenia pracy o tym artyście. 
O becnie zw racam  się ponow nie z prośbą, 
o łaskaw e doniesienie mi, w czyjem posiada­
niu znajduje się obraz Tępy, p rzedstaw iający 
M arka Botzarisa, pow stańca greckiego (Botza- 
ris m alow any by ł przez T ep ę  dwa razy, raz 
olejno, raz akw arelą), dalej akw aforta (in folio) 
„O brona cm entarza" (1849), k tó rą w ym ienia 
E. K astawiecki w sw ym  słowniku rytow ników , 
a w reszcze litografow ana kom pozycya p. t. 
„W arszaw a".

M ieczysław  Treter
Muzeum im. XX. Lubom irskich, Lwów.
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R edakcya „Przew odnika A ntykw arskiego", wbrew ogólnemu niemal zwycza­
jowi, prospektu nie wydała. O ile bowiem zapowiedź pisma, streszczająca jego 
program , pozostać ma w tych granicach jedynie, jakie wydawnictwu zostały zakre­
ślone — tern samem już stanow i ona rzecz zbędną: jeżeli nie p ierw szy, to pierwsze 
num ery pisma o program ie tym zawsze najlepiej pouczą. Rozbieżność znowu rze­
czy zapowiadanych i wykonanych — z przew agą na stronę pierwszych — gdy nie 
jest rozmyślna, W3rpływać może z przyczyn na razie, w chwili układania prospektu, 
nieobliczalnych, a w każdym razie nie dziwna, jeżeli stanowi punkt wyjścia dla n ie­
porozumień między Czytelnikami a Redakcyą. I tu więc jeszcze powód do unikania 
przedwczesnych ogłaszań, gdy te łatwo w czczą fanfaronadę, przy mniej sprzyjają­
cych warunkach, mogą się przeobrazić.

Niechaj więc num er „Przew odnika", k tóry dziś z tłoczni wychodzi, spełnia 
zarazem rolę prospektu. Nie zawarła się w nim treść cała, o jakiejby zapowiedź 
niechybnie musiała wspominać. W ystarcza jednak, że przynosi rzecz już dokonaną, 
aby przez to samo przemówić wyraźniej i bardziej zrozumiale, bardziej bezpośre­
dnio, bo urzeczyw istnieniem  znacznej części zamiarów.

Część pozostała, ta, której wcielić w czyn narazie nie było można, pójdzie 
po tej samej Jinii i ku temuż celowi, a więc przedewszystkiem  w zgodzie z ogólnym 
charakterem  pisma: i n f o r m a c y j n y m  (takie bowiem zadanie na planie pierwszym 
„Przew odnik" sobie stawia, co wszakże nie wyklucza możności drukowania dłuż­
szych naw et prac o innym pokroju).

Nie będzie chyba uchybieniem przyjętej zasadzie, ale, owszem, kom entarzem  
tylko poniekąd do tego już numeru, gdy powiemy, iż pew ien nacisk „Przew odnik" 
kłaść zamierza na rzeczy polskie, w obcych ręku się znajdujące. W skazać do nich 
drogę, wyłowić z chaosu katalogów i spisów ogólnych, gdzie częstokroć oko zbie­
racza mogłoby ich nie dostrzedz, sięgnąć do źródeł, dotychczas na obszarze pol­
skiego kolekcyonerstw a niedostępnych, i tern samem przyczynić się do pozyskania 
ich dla kraju — takie są nasze w tym kierunku marzenia.

Co do działu, który w „Przew odniku" od pierw szej chwili zaprowadzam y, 
wierząc w jego użyteczność (mówimy tu o „K orespondencyi"), — to ten, choć pe­
wną stanowiąc nowość, bliższych chyba wyjaśnień nie potrzebuje. A wspominamy 
o nim na tern miejscu dla tego, aby nań specyalną zwrócić uwagę Czytelników, 
z pośród nich zwłaszcza — o ile się znajdą, nieodstraszeni tytułem pisma — nie 
z liczby zbieraczów; boć nie jest powiedziane, aby ten tylko, kto „zbiera", mógł 
znaleść się w potrzebie zasięgnięcia w tej formie pomocy innych. Do „K orespon­
dencyi" nadają się wszak najróżnorodniejsze kwestye historyczne, literackie i a rty ­
styczne, co do których dostępne źródła wskazówek nie udzielają, lub też na które 
odpowiedź znaleźć można tam, gdzie jej właśnie najmniej należałoby się spodziewać. 
W  takich to przedewszystkiem  wypadkach korespondenci mogą wzajemnie korzystać 
choćby z dobrej innych pamięci.
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ARTYKUŁY HISTORYCZNE, LITERACKIE 
I ARTYSTYCZNE W PISMACH CODZIEN­

NYCH POLSKICH.

C zas. 8 i  9 listopada. O pieński H. Tydzień Chopina 
we L w o w ie .— 20. Rakowski K. Z Teatru: „Oblubienica 
morza” szt. w 5 a. Ibsena. — 2 1 . Siedlecki-Grzym ała A. 
Lew Tołstoj. — 2 1 , 22y 23, 24, R. K. Lew Tołstoj. — 22. 
N oskow ski Witold. Z sali koncertowej. — 23 Gunther 
W ładysław. Zawisza Czarny.—23. Rakowski K. Z Teatru: 
„Zawisza Czarny" poemat dram. w 6 odsł., z prol. J. S ło ­
wackiego. — 2y 3 , 3 , jo , u  i 1 6 . M odrzejewska H elena. 
W spomnienia i wrażenia. Na O bczyźnie.—

G a z e ta  W a r s z a w s k a . 2 listopada 1910 . K. L. 
„Uszkodzeni" szt. w 3 a. B ieux’a. — 6. Kwiatkowski R e­
m igiusz. Poezya w Japonii. — 7. Szopski F. „Cygańska 
m iłość”. — K. L. „Konkurenci panny Zuzi**, — 9 . Szopski 
Felicyan. Po zjeździe muzyków we Lw ow ie.—13 . K aspro­
wicz Jan. Szklana Góra (Z cyklu „Chwile”), [w .]—1 4 . K. L. 
„Gody życia" dr. w 4 a. St. Przybyszew skiego.—13 . Szop­
ski Felicyan. Z ruchu m uzycznego. — 20. W oźnicki K. 
Andre L ichtenberger. — Pieńkow ski St. Z Zachęty. —
22. W eyssenhoff Józef. T ołstoj jako artysta.—K, L. „Sza­
tan” szt. w 4 a. Gordina. — 23. Szopski Felicyan. Z ruchu 
muzycznego. — 24. P ieńkow ski St. W ystawa Bronisławy 
R ychter-Janowskiej. — 26. K. L. „Rusałka" k. w 4 a. St. 
Krzywoszewskiego. — 27. Pieńkowski St. A leksander Or­
ło w s k i.— 29. Szopski Felicyan. Z ruchu m u zycznego.— 
30. Pieńkow ski Stanisław. Erotyzm w sztuce. (Z powodu  
książki p. t. „Zuzanna" p. Leona Choromańskiego).

K u r  je r  W a r s z a w s k i .  1  listopada 1910 . Wolski 
Wacław. Tym, co odeszli... (w .). — M aleszewski W łady­
sław . Dwa klejnoty żałobne [Konopnicka i Orzeszkowa].— 
2. A ndruszew ski Jan. Święto Zaduszek na w si. — Bogda­
nowicz Edm. (Bożydar) Thanatos (W .). — Sokołow ska  
Zofia. Pogrzeby. — Dobrowolski A . „Uszkodzeni", sztuka 
w 3 a. Brieux’a. — Cello. Chopin i lud. — 3 . Dębicki Z. 
Romantyczne historye (r. M akuszyńskiego).—4 . Piątkow ­
ski H. Wystawa norblinow ska.—3 . Cz. J. 120-lecie cm en­
tarza na Powązkach. — 6. R ittner T adeusz. Paryż i W ie­
deń,—Jabłczyński F. Ile są warte nasze galerye i obrazy?— 
H orodniczy. Kartki literackie. XII.—Poliński A. Z muzyki. 
„Cygańska m iłość".—7. D . Ad. „Konkurenci panny Zuzi", 
k. w 3 a. Fonsona i W ichlera. — 8 i 9 . Poliński A. Uro­
czystości szopenow skie we Lwowie. — 10. Dębicki. Z. At­
lantyda (r. J. S. W ierzbickiego). — Poliński A. Koncert 
jubileuszow y B arcew icza.— u .  D. Ad. „Ciepła wdówka”, 
k. w 3 %. Bałuckiego —13 . Kasprowicz J. Z cyklu „Chwile" 
(w.). — Piątkowski H. T w órczość M alczewskiego. — O le­
chowski Gustaw. Puścizna literacka M ieczysława Srokow ­
sk iego .—^ .  Rabski W ładysław. Z Teatru: „Gody życia”, 
dr. w 4 a. St. Przybyszew skiego. — 16 . M. N. W ystawa 
sztuki flamandzkiej XVII-go w. (K. z Brukseli). — 13 . D ę­
bicki Z. Słow7o a czyn (r. z Książki Z. W asilew skiego  
„O sztuce i człowieku wiecznym ”). —S. Teatr dla młodzie­
ży .—M orzkowski W acław. Z architektury i zdobnictw a.— 
19 . P. H. Br. Rychter-Janowska. — 20. Grot-Bęczkowska 
Wanda. Jóźka. — Dębicki Zdzisław7, W ogrodzie klasztor­
nym (w ,). — P. H. Aleksander Orłowski. — M ichałowski 
Zygmunt. Kwiat (w .).—Leblond Marius-Ary. Andre Lichten­
b erger .— 2 1 . Dębicki Z. Lew T ołstoj. — 22. D obrowolski 
A. „Szątan”, szt. w 4 a. J. Gordina.—23. N. Tołstoj o po­
lakach. — Słupski F. W ystawa prac szkoły czeskiej. —
23. D ębicki Z. Ostatnia Książka (Konopnickiej „O B e­
niowskim"). — P. H. Henryk Glicensztejn. — Horodniczy. 
Kartki literackie. XII. — 26 Rabski W ł. Z Teatru: „Ru­
sałka”, k. w 4 a. St. K ryw oszew skiego. — 23. Bogdano­
wicz Edm. (Bożydar). Srebrna przędza (w.). — Szyszłło  
Jadwiga. A grób pokrył tajem nicę...—Grużewski T. Nowa 
Książka o Mochnackim. [Szpotańskiego] --Jankowski Cze­
sław . Głos... trzeci. — M ickiewicz W ł. Nieznany list Mic­
k iew icza. — Dębicki Zdzisław7. W starym pałacu (w.). — 
P. H. Alfred W ierusz-K owalski.—R. W . Z Teatru. „Książe 
małżonek", kr. w 3 a. Xanrofa i Chancela.—28. Amfiteatr 
pod W awelem , (z Architekta ').—29. M aleszewski W. „Z teki 
Marymontczyka" (Książka J. W ieniaw skiego).

N o w a  G a z e ta . 1  listopada 1910  (2 i 3). D ickstei- 
nówna Julia. O literaturze polskiej uwag kilka. (Z powo­

du odczytu prof. I- Chrzanowskiego). — 2. L. Wrażenia 
teatralne. „Uszkodzeni", szt. w 3 a. Brieux’a.—4 13 . Opień­
ski Henryk. Uroczystości Chopinowskie i p ierw szy zjazd 
muzyków7 polskich we Lwow7ie .—3 . Haber Henryk. August 
Rodin. —7. B. J. „Cygańska m iłość”. — 8 . Gawiński Ant. 
Od Norblina do M alczew skiego.—u .  L. „Ciepła wdówka", 
k. w 3 a. M. Bałuckiego.—1 4 . Lorentowicz Jan. Wrażenia 
teatralne. „Gody życia”, dr. w 4 a. St. P rzybyszew skiego.— 
18 . Piński W łodzim ierz. Dziecko a zabaw7ki. (Listy ber­
liń skie).— 22 i 23. Gawiński Antoni. Impresya ongi i dziś.— 
S. „Szatan", szt. w 4 a. Gordina. — 24. Gawiński Ant. 
Z powodu odczytu o Matejce.— 26. Lorentowicz Jan. W ra­
żenia teatralne. „Rusałka", k. w 4 a. St. K rzyw oszew skie­
go. — 23. r. Z Teatru: „Książę małżonek", kr. w 3 a. 
Xanrofa i Chancela. — 29. M. „Młody Medard“ . (Nowa 
sztuka A. Schnitzlera).

S ło w o . 3 listopada 1910 . K osiakiewicz W. Z ruchu 
artystycznego.— 4 . Honorarya autorskie.— 6 Ingar. D -f-E  
(o Książce K ochanowskiego: „Echa Praw ieku1*). — 8. Na­
wój. Z Krakowskiej Akademii Sztuki.—Lascaro. „Marzy- 
ciel“ Reymonta. — 1 1 . J. Cz. „Ciepła wdówka** Bałuc­
k ieg o .— 13 . Martello. W rażenia literackie. — 18 . Varso- 
viensis. Z ruchu artystycznego. Orłowski. Masłowski. — 
20. Lascaro. P ow ieści i nowele polskie. „Prawdy i Bajki** 
(A. K rechowieckiego). — 2 1 . J. Obrazy p. Rychter-Janow­
sk iej.— 22. K. W. Andre Lichtenberger.—Hertz Benedykt. 
Inspektor (Bajka). — 24. Nowa fundacya naukowa (Kret- 
kow sk iego).— 23. Haszek Jaroslav. Niefortunna w ypiaw a  
(z cesk iego przeł. Ir.).— 23. Martello. W rażenia literackie. 
Nowe poezye Józefa Jankowskiego.—29. Jubileusz „Gazety  
Lwowskiej**. — Lascaro. Szlakiem twórczości. II (O D eo­
tym ie).— 28. J. Cz „Rusałka** St. K rzyw oszew sk iego .— 
2y 3 , 4 y 6, 8, 9, I2y 13 , 1 3 , 16 , i8, 20, 23 i 30. Modrzejew- 
ska Helena. W spom nienia (Z życia wielkiej artystki; c. d.).

KATALOGI ANTYKWARSKIE.
K atalogi oznaczone * można przeg lądać w R e- 

do,Jccyi nP rzew odn ikau codziennie od 1 do 3.
Pragnąc ułatw ić Sz. Prenum eratorom  naby­

wanie książęk) ryc in  i t. d. z katalogów antykw  ar-  
skich , R edakcya  „Przew odnika” podejm uje się p o ­
średniczenia w tym kierunku.

Aby otrzym ać w prost od danej firm y żądane 
przedm io ty , a więc w jaknajkrótszym  czasie i  z za* 
oszczędzeniem kosztów na przesyłkę  p ien iędzy  z gó­
ry  , oraz czasu na korespondencyę— w ystarczy za ­
mówienie skierow ać do A dm in istracyi v P rzew o- 
dn ika” .

P rzy  zamówieniach , przew yższa jących  50 rb.f 
należy dołączyć  1/3 ca łe j sumy.

* A ndre BESSIRE. Catalogue de L ivres
d^ccasion  anciens et m odernes N° 18. 
20 N ovem bre 1910. (1005 N2N2).

457 Hulewicz (C.). Paradoxal. (Ex. en gr. p. de 
Hollande), 6 fr. 50. — 473. K ościuszko dans sa 
vie politiąue et intime, par M. Ch. Falkenstein , tr. 
de 1’allem. et acc. de notes par M. Ch. F orster . 
a-e ed. 4 tr. 5o. —54o M azade (Cb. de) La Pologne  
contemporaine. ł|, chagr. 2 fr. 5o. — 769 Koran  
(Le)... trąd. par M. Kazimirski, nouv. ed. ( i 84i ) 
l\9 bas. 4 fr.

* L ibrairie DORBON-AINE. Catalogue de
L ivres de tous G enres (427

163 Friedrichs (Dr. Ernest). La Franc-Maęon- 
nerie en R ussie et en Pologne. Trąd de 1’allem. 
2 fr. — 187. H enard et Fauchier-M agnan. L’Hótel 
Lambert. 4 fr. — 201. Jollivet-Castellot, Ferniot,
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Redonnel etc. Les Sciences M audites. 5 fr. (Za­
wiera m. in.: portret W rońskiego „le Sabbat" 
Ziarnki). — 318. Raczyński (C-te A.)- D ictionnaire  
historico-artistiąue de Portugal. 4 fr. 50. — 395. 
Tyszkiewicz (C-te J.). H istoire du 17-e regim ent. 
15 fr. — 421. W roński (Hoeu e-) A dresse aux na- 
tions. 4 fr. — 422. T enże . Les Cent pages de- 
cisives. 4 fr. 50. — 423.  ̂Tenże. Dernier appel. 
3 fr.— 424. T enże. Epitre S. A. le Prince Czar­
toryski. 3 fr. — 425. T enże. Epitre h S. M. PEm- 
pereur. 4 fr. — 426. T enże. Epitre secrete  ń S. A. 
le Prince Louis-N apoleon. 3 fr. 5O.

* — Le B ouąuineur. R evue b ib liograph iąue
des L iv res anciens et m odernes. Ns 80. 
N overabre 1910. (N2N2 3092—4121 bis).

3925 S ołtyk  (C-te R.). Napoleon en 1812. Me- 
moires hist. et milit s. la Campagne de R ussie , 
(razem: Labaume: R elation de la Camp. de 1812). 
'/a chagr. i5 tr. — 3995 Theuriet (A.). Contes pour 
les  jeunes et le s  vieux. ‘j, mar. n. r. (m iędzy 
ilustr. są w edług rys. St. Rejchana) 6 fr. — Poza  
tern dużo w kat. o wolnom ularstwie.

* — Catalogue A nnote d’ouvrages anciens et
m odernes relatifs aux Sciences Occultes, 
Alchimie, A strologie, Cartom ancie, Chiro- 
mancie, D ćm onom anie, G rim oires, Hypno- 
tism e, K abbale, Magie, M agnetism e, Mi- 
racles, M ysticism e,Phrenologie, Prophetie, 
R ecettes et S ecre ts ,S o rcellerie , Spiritism e, 
Theosophie, etc., ainsi qu’a la Franc-M a- 
ęonnerie et au tres Societes secretes philo- 
sophiąues ou po litiąues. N2 76: A h L 
(N2N2 10 000 — 10 774). Prix: 1 fr. Ns 78: 
L a Z (&Jfc 10 775 — 11 575). P rix : 1 fr.

10616 Jabłoński (P. E.) Pantheon Aegyptiorum - 
Francofurti 1750 — 52. 3 vol (i-e  w yd.) 7 fr. — 
11471 W roński (H oene-) Secret politiąue de Na­
poleon. 14 fr. — 11476 A uge  (Lazare): T heses  
d’aprćs H oene-W roński,

* L ibrairie des A m ateu rs A. F erroud. F.
F erro u d , S uccesseur. L es Editions Illu- 
strees de la . . .  (Catalogue General. O uvra- 
ges en p reparation).

W ykwintnie wydany Katalog ilustr. obejmuje 
pięćdziesiąt przeszło tytułów dzieł autorów fran­
cuskich (Flaubert, Pierre Louys, Th. de Banville, 
M usset, A. France, Tb. Gautier, Balzac, V illiers 
de PIsle-Adam , Huysmans etc.), wydanych zbyt­
kownie w ograniczonej liczbie egzemplarzy.

* — C atalogue M ensuel 9. O ctobre 1910.
O uvrages d’occasion. (NN 1245—1459).

Egzem plarze okazyjne zbytkownych wydań*. 
E. Pelletan’a, JouausPa, „de la Collection des 
D ixH, Ferroud etc.

* Hans FRIEDRICH. A ntiquariats-A nzeiger
Nr 29. W erke fur G artner und G arten- 
freunde m eist zu bedeutend erm assigten 
P reisen . (189 N-ów).

* L ibrairie U n iversita ire  J. GAMBER.
Catalogue L de L iv res d’occasion. (3355 
num erów ).

Dział „Pologne" obejmuje 77 n-ów; m iędzy te- 
mi: 2670 Herbarz Polsk i Kaspra Niesieckiego, wyd. 
przez J. N. Bobrowicza. 65 fr. — 2676 Krosnowski 
(T.) Almanach historique. 1846. '[2 chagr. 20 fr. — 
2706 R aczyński (E.) Gabinet medalów. *j2 toile 30 fr.

D’Angeberg, Askenazy, Beniowski, A. Beer, 
J. Bourlier, P. Boye, E. Briiggen, L. Chodźko, Ch. 
Dany, G. Dauchot, Ephemerides polonaises, Ch. 
Falkenstein, L. Farges, Ch. Forster, Gloger, Kol­
berg, J. K opernicki, E. Laboulaye, U.-L. Lehto- 
nen, Letłres sur Vetat actuel de la Pologne, Prince 
de Ligne, J. Majer, P. M aleszewski, E. Marbeau, 
H. Martin, P. Massuet: H istoire de la guerre pre- 
sente (z portr. St. Leszczyńskiego, planem Gdań­
ska i t. d.), G. M augras, A Mickiewicz: Oeuvres 
coropletes tł. O strowski, W ł. M ickiewicz, N oailles, 
Le mouvement slave a Paris , L. P assy , La Pologne  
et les H absbourg, Lem ercier de N euville, Tański, 
Montalembert, A. de la Forge, Saint-V incent, Es- 
sais politiąues sur la Pologne, Varsovie i764., La  
Pologne contemporaine (Ant. Potockiego), Pradt, 
F. V. Raspail, J.-J. Rousseau, Rulhiere, A. de 
Saint-Priest, Salvandy, G. Sarrazin, K. W. Siar- 
kowski, R. Sołtyk, Stan. Leszczyński, Le Folklore 
en Pologne [art. w N-rze z 15-X-1889 p. „la Tra- 
dition“ , J. T yszkiew icz, H. W allon, H. W elschin- 
ger, W iadom ości archeologiczne, J. Zawisza, H. 
Z eissberg, Z ieliński, T- Ziem ięcki.

K ilkadziesiąt N-ów w innych działach. Między 
temi: 546 Lelewel, Numismatiąue du moyen-ńge. 
3 t. en 2 vol. et Atlas. *1* r. veau. 85 fr. — 547 
T enże. Geographie du m oyen-age. 4 t en 2 vol. 
Avec nombr. [?] cartes planches. 65 fr. — 1349 
Sternberg  (H .). G eschichte d, Juden in Polen un- 
ter den Piąsten und d. Jag. 15 fr. — 2619 Miklo- 
sich. D ictionnaire. '|, chagr. 40 fr.

* — Supplem ent au Catalogue L. Cartes geo-
graph iąues, Vues, P o rtra its  du X V I-e au 
XVIII-e siecle. (NN 3356 — 3563).

* — Bulletin Iconographiąue N II. Vues de
Villes, Cartes et P lans des XVI-e au 
X V III-e siecles. (2470 N-ów).

Obejmuje kilkadziesiąt map i widoków miast 
polskich.

*  H ans H ed ev ig ’s N ach lo lger Curt R onni-
ger. H edev ig ’s M itteilungen iiber Schach- 
literatur. I. N euerscheinungen 1910indeu- 
tscher Sprache. II. N euerscheinungen  1910 
in frem den Sprachen . III. Schachzeit- 
schriften. IV. D em nachst erscheinende 
S chachliteratur. V. S c h a c h - A n tiq u a r ia t .

*  N. KYMMEL, L ibrairie ancienne e t
m oderne. Catalogue N 68, L iv res sur la 
Russie en langues e trangeres. (3467 N-ów).

Polska i Litwa: NN 921—990. Prócz tego w iele  
rozrzuconych po innych działach.

* KRUGER u . C o . A n tiąu aria t und Sor-
tim ent. A ntiąuariats-K atalog N 50. Ge­
schichte. A bteilung I. (1584 N-ów).

826 B en ch t d. Unters-Kommission tiber die 
geh. G esellschaften und die letzten Verschwór. 
Polens. 1830. M. 1.50. — 827 Caro, Das Interreg- 
num 1587. M. 1.60. — 828 Roepell. G eschichte P o ­
lens. M. 2.40. — 829 Sołtyk. Koleń u. s. Helden- 
M. 3.50. — 830 Spazier, R . O. Aufstand d. p. V ol- 
kes 30—31, 2 A, 1834. M. 6. — 831 Zur Beurteilung  
d. p. Frage im Grossh. Posen . 1848. M. 1,80. — 
835 Bruckner A. Die Europfiisierung Russlands 
M. 6. — 846 Schiemann Th. Russland, Polen und 
Livland. M. 23.80. — 1018 P rądzyński. K riegstheo- 
rie. M. 1.20.

* — A ntiąuariats-K atalog N 54. Philosophie.
(509 N-ów).

* — A ntiquariats-K atalog N 56. Okkultismus.
(1027 N-ów).
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* LEM ALLIER (G.) Catalogue de L.ivres
anciens et m odernes en tous genres en 
ven te aux prix  m arąues a la L ib rairie  
G. Lem allier. (3001 N-ów).

556 Compositeurs et A rtistes lyriques. Suitę 
de 5o portraits charges Iith. ou gr. sur bois. 1 voI. 
toile. 100 fr. [Między in.: Ks. Józef Poniatowski, 
kom pozytor, dyr. opery włoskiej w Paryżu.] — 670 
Debucourt. Costumes Polonais, d’apres Norblin. 
24 pl. en 1 vol. '|2 mar. n. r. 300 fr. — 676 Costu­
m es des differentes nations composant les  etats 
hereditaires de S. M. I. et R., d essiu es par Ki- 
ninger 'I, bas. 250 fr. — 727. Cris de R ussie. R us- 
sian cries... by O rłowski, ‘j, chagr. 150 fr. — 1444 
Lamour. R ecueil des ouvrages en serrurerie que 
Stanislas le Bienfaisant. roy de Pologne a fait 
poser sur la place royale de Nancy. 200 fr. — 
1711 Meniński (M esguien) Thesaurus linguarum  
orient. 5 v. mar. (tres belle rei. anc.) 400 fr. — 
1744 Fieffe. H ist. des troupes etrangeres au service  
de la F iance, 2 v. *|, mar. 50 fr. — 2142 Orbis Po« 
lonus... Authore R. P. Fr Sim one Okolski. 3 v. 
mar. rouge. 225 fr.

* — Le C orrespondan t des B ibliophiles fran-
ęais et e trangers. L iv res  anciens et m o­
dernes Rares, Curieux ou singuliers en  
tous G enres. Catalogue m ensuel. 18 
Annę. N 227. O ctobre 1910. (NN 7163 — 
7828).

7178 Almanach hist. et geneal. pour 1’annee 
1800. 8 estam pes hist. de D. Chodowiecki. 10 fr.

* — Le C o rre sp o n d a n t...  N 229. N ovem bre
1910. (NN 8J>02 —9198).

8671 Chodźko. H istoire des leg ions 2 v. '|2 bas. 
2o fr. — 9050 Rousseau. Considerations sur le 
gouv. de Pologne. mar. i0  fr.

* — Le C o rre sp o n d a n t. . .  N 230. D ecem bre
1910. (NN 9199—9813).

9456 G oldberg M ecislas. Lettres a A lexis (l’un 
des 300 ex en gr. papier. Envoi signe) 5 fr. — 
9586 Łopaciński Boi. Charles de Saxe, duc de Cour- 
lande (z portr.). 4 fr.

* G. M uller - M a n n ’sche V erlagsbuchhan-
dlung (Inh. Dr. Miiller-Mann, Hofbuch- 
handler). N euester V erlagskatalog.

* Leo S. OLSCHKI. Bulletin m ensuel des
dern iers Achats de la L ibrairie  ancienne 
Leo S. Olschki. N 65 (294 N-ów).

— Catalogue LXXIV. M anuscrits sur velin 
avec M iniatures. S tr. 90. W  tekście 60 po­
dobizn, tabl. kolor.; dołączono: 32 tabl. 
w heliograw . i 4 w fototyp. Cena 20 fr.

— Catalogo LXXV. L ette ra tu ra  Dantesca.
* RHEINISCHES B uch- und K unst-A n ti-

quariat. Dr. E. Nolte (Inh.: G. A. Wolff). 
A ntiąuariats-K atalog N 60 Seltene und 
w ertvo lle  W erke aus allen G ebieten 
(837 N-ów).

39o Almanach geneal. pour 1’an I787. Berlin 
(opr. parg.) 12 sztychów  C hodow ieckiego. JM. 2 i .—

Jacąu es ROSENTHAL Katalog 49. 
(Bibliotheca Slavica. III). Polen. La P o­
logne: L ivres, A utographes, V ues des 
villes et C artes geogr., Pióces de cir- 
constance, P lans de batailles etc., P o r- 
traits, (NN 3170—5232).________________

* J. SCHEIBLE’s A n tiąu aria t. Lager-Ka-
talog N 366 (1983 N-ów)

io i  Les costum es du peuple polonais... par 
Leon Zienkowicz. M. 25. — I48 Fieffe. H istoires  
des Troupes etrangeres- M. 20 — 474 Bnncken  
(bar. de). Memoires deser, sur la foret de B iało­
wieża. n. r M, 2O. — 83i. Czerwiński D ie Tanze  
des 16 Jahrh. z portr. 34 drzeworyt, i 72 nutami. 
M. 10.—

* — Katalog fur B ibliophilen N 367. Preis:
3 Mk. (2435 N-ów).

226 Bibliotheca fratrum Pol. quos Unitarios 
vocant. 8 t. opr. parg. M. 60. — 228 Bibliotheque 
R usse et Polonaise. Paris, Franek. 8 vol. M. 15 .— 
464 Chodźko. La Pologne. M. 3o. — 539 Coxe W. 
Voyage en Pologne 4 vol. veau (z portr. Stan.- 
A ug.). M. 12. — 1556 Nationen - Gespr&che oder 
curiense D iscourse uber die jetzigen conjunctu- 
ren. 2 t. ł |2 parg. 32 p-ty [dotyczy m. i. Polski]. 
M 15.— 1711 A lberti Ducis Prussiae Libri de Arte 
Militari (po polsku). M. 24.— Tyszkiewicz. Histoire 
du 17-e reg. na pap. hol. M. 12. — 1713 S trasze- 
wicz. Les Polonais et les polonaises. Folio. [Z bibl. 
Ks. Orleańskiego] M. 100. — I7I4 Polonicae histo- 
riae corpus, hoc est Pol. rerum lat. recent. et 
vet. script,... ex bibl. Joan. P istorii, Basileae 1582. 
3 t. w 1-ym, opr. parg. M. 45. — 1991 Saw aszkie­
w ic z . Le genie de 1’Orient com. par ses . monum. 
m onetaires. M. 3 . -  2054 Sołtyk  Polen, 2 cz. M. 4.—

* Jean SCHEMIT. Catalogue de L ivres an­
ciens et m odernes N 63. O ctobre 1910.
(NN 2371—3698).

* — Catalogue de L ivres de Fonds et en
nom bre. Beaux-Arts. A rcheologie. H istoire.
L ittera tu re .'

* H. W ELTER. [Prospekt:] R eedition com-
plóte en fac-simile de L a  Bibie L atine a 42
lignes im prim ee par Jean  G utenberg.

Zapowiedź reprodukcyi, w trzech kolorach  
i w złocie, „42-u wierszowej*1 Biblii Gutenberga, 
według egz. B iblioteki Król. w Monachium.

RZADKA OKAZYA.
Największy zbiór p o rtre tó w  królów  pol­

skich i ich rodzin, t. zw. kolekcya Friedlei- 
nowska, po przejściu na w łasność Antykwa- 
ryatu  Polskiego H ieronim a W ildera i S-ki 
w W arszaw ie, ma uledz rozprzedaży. Nasuwa 
się w obec tego pow ażne pytanie, czy nie by ­
łoby czynem wysoce obyw atelskim  ze strony 
licznych naszych m ecenasów  sztuki i pam ią­
tek  ojczystych uchronienie tego jedynego  
w swoim rodzaju zbioru  od rozproszenia 
przez nabycie go w całości i zaofiarow anie 
w darze przyszłem u Muzeum m iejskiem u 
w W arszaw ie lub jakiem ukolw iek bądź d ru ­
giemu Muzeum w  innej stolicy Polski.

Oto bow iem  co czytamy o kolekcyi F ried- 
leinow skiej u prof. W ład. Łuszczkiewicza, 
znakom itego rzeczoznaw cy dzieł sztuki, który 
przed  laty trzynastu  (w roku 1897) oglądał 
szczegółow o zbiór ten i oceniał go z punktu 
w idzenia artystycznego i m ateryalnego:
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„Dwa pokolenia księgarzy krakow skich, 
znanych z zam iłowania do rzeczy ojczystych, 
p rzy  obszernych sw ych stosunkach z Kunst- 
handleram i całego św iata zagranicznego, do­
prow adziły  do skutku zam iar zebran ia w szyst­
kiego, co, jako reprodukcya drzew orytnicza 
XVI i XVII w. oraz jako dzieło sztycharstw a 
sw ojskiego i m istrzów pierw szorzędnych ob­
cych, odnosi się do przedstaw ienia w izerunku 
każdego z kró lów  polskich i ich rodzin. 
Z biegiem czasu, przy  staraniach niem ałych 
i zabiegach kolekcyonistów , utw orzyli oni je ­
dyny w swoim rodzaju zbiór w izerunków  
królew skich, k tóry  słusznie w prow adzić może 
w  dumę sw ego nabyw cę, tem bardziej, że tak 
kom pletnej kolekcyi nie posiada ani jedna 
z instytucyi publicznych i pryw atnych pol­
skich. Je s t on kom pletną niem al ikonografią 
m onarchów  polskich. Złożyło się na to w iele 
lat pracy, należało bow iem  pokonać niemało 
trudności, dow iadyw ać się o każdej drobnej 
ale ważnej rycince, szukać jej, p rzep łacać 
rzadkie okazy, starać się o egzem plarze nie­
skazitelne, rozpruw ać i niszczyć dla zyskania 
drzew ory tów  w ażne nieraz zabytki d rukar­
stw a polskiego i obcego, aby w zbiorze nie 
zbrakło  niczego, co przynosi rysy  k tórego­
kolwiek z członków królew skich rodów  pol­
skich, choćby nie zaw sze w form ie a rty ­
stycznej...

„Poczyna się kolekcya od w izerunków  
bajecznych poprzedników  Piasta, k tó re  po­
chodzą przew ażnie ze starych druków  XVI 
i X V II w.... D rzew oryty rów nież przew ażają 
śród  portre tów  królów  polskich i ich rodzin 
aż do Zygm unta A ugusta w łącznie, choć i tu 
nie brak dziwnie rzadkich okazów: W acław  
Czeski, Ludw ik W ęgierski, Książęta ligniccy, 
m azowieccy, po rtre ty  drzew orytnicze Zygm un­
tów  (rzadki p o rtre t Zygm unta A ugusta rylca 
Solisa), d rzew a genealogiczne, po rtre ty  rzad­
kie Jadwigi, Bony, E lżbiety austryackiej, p rzed­
staw ione są w w ielu cennych, mało znanych 
dotąd okazach. Bogactwo zebranego m ate- 
ryału  ikonograficznego w prow adza tutaj w  zdu­
m ienie każdego znawcę, a nie jeden  okaz, 
wycięty z nieznanej publikacyi, w prost zacie­
kawia.

„Główną w szakże ozdobą kolekcyi F ried- 
leinow skiej, jako dzieła p ierw szorzędnych  
sztycharzy, są p o rtre ty  królów  polskich i ich 
rodzin od H enryka W alezego począwszy.

„Przedew szystk iem  spotykam y tu bogaty 
zasób po rtre tów  W alezyusza (między niemi 
takie rzadkości, jak  rylca Solisa. W ierixa, 
w ielkich rozm iarów ), Zygm unta III (między 
innem i rylca Suyderhoefa), W ładysław a IV 
(wszystkie najrzadsze Falcka. Hondyusza, S uy­
derhoefa), Jan a  Kazimierza (dwa H ondyusze 
pom iędzy niemi), Michała K orybuta (rylca So-

m era i innych) w rozm aitych rozm iarach, od 
najm niejszych do najw iększych, i w egzem ­
plarzach nieskazitelnych. W yczerpującym  
i w spaniałym  jest i zb ió r sztychów, odnoszą­
cych się do A ugustów  saskich (między innemi 
jest August II rylca Jacobusa de la Feuille, 
jeden  z najbardziej dekoracyjnych po rtre tów  
królew skich polskich; A ugust III rylca Bale- 
chon; nigdzie nie publikow any p o rtre t tegoż 
m onarchy rylca P. D reveta i inne) i S tani­
sław a A ugusta (dwa Lam piego i P ichlera, 
Fogga i innych). Są też w szystkie p rzep iękne 
sztychy S tanisław a Leszczyńskiego (Carsa, 
Gunsta, J. J. Haida, N. de 1’Armessina, J. S ten- 
glena, ten ostatni bardzo rzadki, nieznany stan  
z podpisem  rytow nika, i w iele innych), oraz 
ciekawe i liczne sztychy różnych p re ten d en ­
tów  do tronu polskiego (m iędzy innem i i rylca 
Suyderhoefa), Karola Lotaryńskiego (jest 
i rylca Nanteuila) i innych. Nie b raku je  w ko­
lekcyi i ciekawych w izerunków  królow ych 
polskich, jak  K atarzyny z O palińskich L esz­
czyńskiej (rylca N. de TArm essin), Ludwiki 
Gonzagi (rylca Carsa, D aullće’go, Gorczyna. 
H ondyusza i innych), K rystyny E berhardyny  
(rylca B. Vogla), Maryi Józefy  (Silvestre px., 
D aulee sc.), Sobieskiej K lem entyny (rylca P. 
Dreveta, J  Freya i innych), M arysieńki, Maryi 
Leszczyńskiej (w tern najpiękniejszy ry lca 
T ard ieu ’go i najdekoracyjniejszy  rylca P. P e- 
lhama). Są rów nież i sztychy okolicznościowe 
(piękne p o rtre ty  hrabiny Cosel i A urory  Kó- 
nigsm ark, kochanek Augustowskich) oraz z hi- 
sto ryą kraju w zw iązku będące.

„Jednem słow em  — kończy prof. W ład. 
Luszczkiewicz — je s t to kolekcya znakom ita, 
godna pom ieszczenia w najpiękniejszych zbio­
rach, k tórej bardzo niew iele po trzeba, aby 
stała się kom pletną."

Od chwili oceny kolekcyi Friedleinow - 
skiej p rzez prof. W ł. Łuszczkiew icza up ły ­
nęło lat 13, w ciągu których zbiór ten  po­
w iększał się bardzo mało. Dopiero w roku 
bieżącym, po przejściu  zbioru na w łasność 
A ntykw aryatu  Polskiego H ieronim a W ildera 
i S-ki, został on celowo przez A ntykw aryat 
Polski dokom pletow any. Oprócz licznych p o r­
tre tów  pom niejszych, do uzupełnień w eszły 
takie cenne rzadkości, jak  P rzem ysław  Nor- 
blina, Jan  K azim ierz Hondyusza, Karol F e r­
dynand H ondyusza i Falcka, ks. Józef P onia­
tow ski Bodoureau i D ebucourta, Sobieski 
Rom anusa H oghea, A urora K ónigsm ark (avant 
la le ttre )  i inne. Słow em , uczyniono w szystko, 
aby w tym pięknym  i jedynym  w swoim ro ­
dzaju zbiorze nie zabrakło  żadnego w ybit­
n iejszego w izerunku któregokolw iek z m o­
narchów  polskich i ich rodzin.

Czy nie należałoby w obec tego skorzy­
stać z nadarzającej się okazyi i tak św ietnie
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dokompletowany zbiór, liczący obecnie prze­
szło 2000 portretów królewskich i ich rodzin, 
uratować od rozproszenia. Dodać przy tem 
winniśmy, że największy katalog rycin pol­
skich, opracowany przez hr. Emeryka Hutten 
Czapskiego, zna zaledwie część, najwyżej po­

łow ę portre tów , znaj dując}'ch się w kolekcyi 
Friedleinow skiej.

Cennem u temu zbiorow i pośw ięcony ma 
być jeden  z pierw szych num erów  w  r. p. 
Tyg. Illustrow anego. I). K.

(Nadesłane).

KORESPONDENCYA.
PYTANIA.

P rosim y Sz. Korespondentów , podpisujących  
swe notatki in icya łam i lub pseudonim em , o poda­
w an ie , d la  w iedzy  B edakcyif nazw iska i adresu.

T alar z r. 1765. U w adze panów  num i­
zm atyków  polecam  posiadaną przeze m nie j e ­
dnostronną (s. o.) odbitkę na cynie talara St. 
A ugusta z r. 1765. Od znanego próbnego  typu 
M orikofera różni się ona znacznie. Mianowi­
cie: 1° średnicę ma o 3 m ilim etry dłuższą. 2° 
w  otoku, zamiast LX XX V  jest LXXXIV (jak 
na talarach późniejszych), 3° na tarczy h erb o ­
wej niem a ukoronow anego Ciołka, jest tylko 
kółko (w łaściw ie owal) p rzekreślone dwiem a 
krzyżującem i się liniami, h? korona oraz orły 
i Pogonie m ają kształt odm ienny, 5° p raw a 
strona w ieńca ułożona jest z liści nie lau ro ­
wych, lecz dębow ych, 6U zaw ieszona u w ieńca 
gw iazda je s t o po łow ę m niejsza. Naogół ry ­
sunek tej odbitki odznacza się robo tą  delika­
tniejszą i artystyczni ej sza od typu znanego, 
k tó ry  zresztą rów nież do pięknych w zorów  
naszego m edaljerstw a zaliczony być może. 
Zagórski rysunku  posiadanej p rzeze mnie p ró ­
by nie podaje,- nie znalazłem  też o niej 
wzmianki w innych znanych mi dziełach nu­
m izm atycznych. P ragnąłbym , aby który z le ­
pszych ode mnie znaw ców  num izm atyki ob ja­
śnić mię raczył: jakie je s t pochodzenie tej 
próby , jak i stop ień  rzadkości posiada m oja 
odbitka na cynie, i czy są znane odbicia na 
innych m etalach? ° W. G.

M ogiła cudzoziem ca. Na cm entarzu po­
w ązkow skim  znajduje się w 265 kw aterze, 
w  szeregu czw artym  — grób, przem ilczany 
w  dziele W ójcickiego, opuszczony, cichy — 
dotknięty silnie zębem  czasu. Spoczęły w nim 
zw łoki B ernarda C onsture, m arynarza z za­
łogi fregaty L a  belle P aule , k tó ra z w yspy Św. 
H eleny przew iozła zwłoki Napoleona. Con­
stu re  był św iadkiem  potężnego w idow iska 
wykopania śm iertelnych szczątków  zgasłego 
na w ygnaniu cesarza w obecności burboń­
skiego księcia Jo inville’a — a potem  pew nie 
wspaniałej pom py pogrzebow ej w  tum ie In­

w alidów. Może burzą rodzinną czy chęcią 
zdobycia sobie kęsa chleba zapędzony na 
bruk  w arszaw ski, — żył z guw ernerk i i udzie­
lania lekcyi po domach pryw atnych. D obrzeby 
było wyjaśnić p rzyczyny i szczegóły jego  
em igracyjnej tułaczki nad W isłą. E. Ł .

D w a zagadkow e druki u lotne. W  zbio­
rze moim znajdują się dwa następujące ulo­
tne druki:

1. D ruk  jednostronny , 500 x  390 milim. 
Rodzaj dyplom u z napisem :

A dolphe Lacki P rince de la Jeunesse.
Juges.
Ju lien  Frankow ski, Constantin F ran ­

kowski, Franęois Niemojowski, Napoleon 
Świdziński.

Conseillers
Louis O skierka, F ranęois Czemski, R i­

chard  A ndrzeykow icz, B ernard  H alpert, 
A lexandre Ostrow ski, H enri Potocki, Bo- 
gouslas T rębicki, Jo seph  L anckoroński, 
E douard  N agrodzki, E tienne N iezabytow- 
ski. 1824.

2. D ruk dw ustronny, 225 X 288 milim. 
Rodzaj proklam acyi hum orystycznej, zaczy­
nającej się od słów:

W szem  w  obec y każdem u z Osób, 
kom u o tem  wiedzieć będzie należało; m ia­
nowicie iednak gorliw ym  w R zeczy Pospo- 
litey Dobropiiom , H austołykom , Patryotom , 
Braciom Naszym, uczonym  Biboszom, Mo- 
czym ordom , K r o p iw ą s o m ...............................

Dan w K arnaw ale na końcu Języka, 
dnia noc m aiącego, Roku po przeszłym  
p ierw szego, Panow ania zaś naszego nie 
ostatniego, Miesiąca tegoż samego.

Pius K w artopiy
Xiąże Trónkolubiec 

Brachotyklus W ypiyacz.
(następuje szereg  podpisów).

Rodzaj czcionek i papieru w skazuje na 
p ierw sze lata XIX  stulecia, jako na datę po­
w stania tego oryginalnego dokum entu. Może 
k tóry  z czytelników  „P rzew odnika“ w skazał­
by mi pochodzenie tych dw óch druków?

K a zim ierz Beychman.
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S tan isław  M arszałkiew icz. Sądząc z po­
zostałych po nim m iniatur (między innemi 
dw ie posiada p. Feliks Jasieński w K rakow ie), 
S tanisław  M arszałkiewicz był jednym  z w y­
bitniejszych naszych artystów  w tym k ierun­
ku. Mimo to nigdzie o nim bodaj najkrótszych 
nie można znaleźć danych biograficznych. 
Prof. Bołoz-Antoniewicz w K atalogu W y sta­
w y lwowskiej w r. 1894, przytacza dwie prace 
M~a, ale o artyście samym żadnych szczegó­
łów  nie udziela. Rów nież w  szczegółowym  
Katalogu m iniatur K rakow skiego Muzeum 
N arodow ego, ułożonym  przez zgasłego Em a­
nuela Św ieykow skiego, jedyn ie  nazwisko M-a 
figuruje, niestety bez żadnych szczegółów  
o jego  życiu i tw órczości. Czy może w cza­
sopism ach gdzieś i k iedyś pojaw iły się p rzy ­
czynki do życiorysu M-a?*) P . E .

M arya Calanne. Pani J. Szyszłło, opo­
w iadając w K urjerze W arszaw skim  z dn. 27-gO 
listopada r. b. rom antyczną h isto ryę podrzu­
cenia w  niezw ykłych w arukach kilkotygodnio- 
wego niem ow lęcia — późniejszej Maryi Ca­
lanne — i przytoczyw szy, prócz p ierw szych 
liter nazw isk rodzin T. i S., nazwę m iejsco­
wości, w której rzecz się działa, — niezbyt 
trudną do odgadnięcia dała czytelnikom  za­
gadkę, boć po nitce łatw o dojść do kłębka. 
T rudniejszą już je s t sp raw a rozśw ietlenia ta­
jem nicy, otaczającej postać Maryi. Czy nie 
m ożnaby jed n ak  otrzym ać pew nych w skazó­
w ek, zajrzaw szy do francuskiej litera tu ry , 
zw łaszcza pam iętnikarskiej, zajmującej się ż y ­
ciem dw oru Napoleona III? Może k tó ry  z czy­
telników, obdarzony lepszą od piszącego te 
słow a pam ięcią, a obeznany z odnośną lite­
ra tu rą , przypom ni sobie: czy w k tó rej z licz­
nych w tym  przedm iocie książek nie spo tkał 
się z nazw iskiem  Maryi Calanne, jako damy 
dw oru Cesarzow ej Eugenii? S. F.

Ikonografia  p. G rabow skiej. Jak się
p rzedstaw ia m ateryał ikonograficzny, doty­
czący żony Stanisław a Augusta, — poza m i­
niaturą, znajdującą się w Muzeum Narodowem  
w K rakow ie i „m edalionem " w pałacu łazien ­
kowskim (Katalog Som owa, str. 96)? Nie ulega 
w ątpliw ości, że Bacciarelli musiał p. G rabow ­
ską m alować n iejednokrotnie W  życiorysach 
atoli artysty, a przedew szystkiem  u Rastaw ie- 
ckiego, nie znalazłem  o tern najm niejszej 
wzmianki. Z p o rtre tó w  rytow anych — k tó re  
chyba przecież były robione? — nie posiadał 
Czapski ani jednego  i p różno p. G rabow skiej 
w „Spisie rycin" szukać. J. L .

*) N iezależnie od artykułów o M-u, jakie znajdować 
się mogą po czasopism ach, należy przypom nieć, że o ar­
tyście tym pisał H. Piątkowski, podając trzy reprodukcye 
jego miniatur w ,,Albumie Sztuki Polskiej". W. 01. (Prz. R.).

U lica M ickiew icza w  P aryżu . Rada 
m iejska w P aryżu  postanow iła przed laty na­
zwać jedną z ulic stolicy ulicą Mickiewicza. 
Skończyło się na projekcie, jedynie, jak  sły ­
szałem, ślad uchw ały odnośnej pozostał na 
wydanym  w tym że czasie p lanie miasta, na 
którym  w ydrukow ano now ą już nazwę. Jaki 
był pow ód zaniechania p ro jek tu , a raczej nie- 
w prow adzenia w  czyn postanow ienia? K tórą 
z ulic chciano przem ianow ać i jak  ta ulica 
nazyw a się obecnie? E x-P aryzan in .

„Koperdyment". Co oznacza w yraz: ko- 
perdym ent? Znaleźć go można w przy toczo­
nym przez d-ra T itiusa w „Rysie historycznym  
przedstaw ień  teatralnych", a następnie u W ó j­
cickiego, w przypisie do t. II „Teatru" — 
uryw ku z rękopisu  z połow y X V III w. Tutaj 
autor, opisując p rzedstaw ien ie w dw orze 
w iejskim  komedyi „Z chłopa król" z okazyi 
dnia imienin gospodarza, w spom ina o „osobie 
całej w bieli, z w łosem  utrefionym ", która 
w ystępuje z oracyą, a kończąc „oddaje koper- 
dyment cudnie igłą w ykłuty". W yrazu  tego 
niem asz u L indego i w Słow niku w ileńskim . 
Nie podaje go rów nież Muchliński — i nie 
dziwna, bo raczej w łoskich początków w „ko- 
perdym encie" szukać chyba należy R.

M apy na chustkach. Około 1810 r. za­
częto we F rancyi drukow ać m apy na chust­
kach do nosa. W  którem ś z pism francuskich 
natrafiłem  na notatkę, świadczącą, że w ydano 
wówczas w ten sposób mapy: Francyi, Nie­
miec i E uropy. Czy nie posiada kto chustki 
z owej epoki z m apą Polski i czy wogóle 
takie istniały? B...

WYDAWNICTWA, NADESŁANE 
DO REDAKCYI.

K w artaln ik  Litewski. W ydaw nictw o pośw ię­
cone zabytkom  przeszłości, dziejom, krajoznaw ­
stwu i ludoznaw stw u Litwy, B iałorusi i Inflant. 
Red. i W yd. Jan  Obst. P e te rsb u rg . M arzec, 
1910. R o k i .  2479X181/, cm. (20X12). K. t .+  
str. 160—[—16 tablic i 5 il. w tekście.

Tożsamo. Czerwiec 1910. Rok I. Tom  2. 
S tr. 164 (160 Ł + 4  ogł.)-f-10 tabl. i 5 il. w  tek­
ście.

M alarstw o Polskie  w odbitkach barwnych. 
Tom  2. Zeszyt 1. (Ogólnego zbioru zeszyt 13). 
W arszaw a. Salon K ulikowskiego. G ebethner 
i Wolff. 37,5X29 cm.

Przew odnik po  Muzeum  im ienia Książąt Lu­
bom irskich w e Lw ow ie. Z 12 illustracyami. 
Lwów. N akładem  Zakładu Nar. im. Ossoliń-
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skich MDCDIX. Cena 1 kor. 20 X 13 cm. 
(15x8,2). S tr. 121—[-3 nl. (Na str. 121 v.: „P rze ­
w odnik zestaw ił M ieczysław T reter").

Beychman Kazim ierz. N ieznane Ex-librisy 
polskie. (Odbitka z P rzeglądu Bibliotecznego. 
T  II. 1909 r.). W arszaw a 1910. D ruk P io tra  
L askauera, Nowy Św iat 41. 24X16 cm. (18X11). 
Str. 5+1 nl. 5 repr. w  tekście. (Druk pryw atny).

Spraw ozdanie  Kom itetu T ow arzystw a Bi­
blioteki Publicznej im. H ieronim a Łopaciń- 
skiego w Lublinie za rok 1907, 1908 i 1909. 
S tr. 23+1 nl.

Spraw ozdan ie z  czynności Zakładu N aro­
dow ego im ienia Ossolińskich za rok 1909. 
W e Lw ow ie. N akładem  Zakładu N arodow e­
go im. Ossolińskich 1910. S tr. 48.

Spraw ozdan ie  i W ydaw nictw o W ydziału 
T ow arzystw a Opieki nad Polskim i Zabytkam i 
Sztuki i K ultury za rok 1909. Kraków , nakła­
dem  Tow arzystw a. Druk W . L. Anczyca i S-ki 
1910. K. t + s t r .  42 i 11 ilustr.

Spraw ozdan ie  D yrekcyi Muzeum N arodo­
w ego w  K rakow ie za rok 1909. W  Krakowie. 
N akładem  Muzeum N arodow ego. W  drukarn i 
„Czasu" pod zarządem  A leksandra Ś w ierzyń  - 
skiego. 1910. K. t .+ s tr . 54+6 n l.+ 4  tabl.

Spraw ozdanie  D yrekcyi T ow arzystw a Przyj. 
Sztuk P ięknych we Lw ow ie, z czynności za 
rok  1909—1910. W e Lw ow ie. Nakładem  T o­
w arzystw a P rzy jació ł Sztuk P ięknych. Z d ru ­
karn i W. A. Szyjkow skiego. 1910." Str. 45.

O G Ł O S Z E N I A .
DEZYDERATY ZBIERACZÓW PRYWATN. 
Bagiński W alery, W arszawa, Sien­
na 27. Roczniki wojskowe z lat: 1817, 
1819 i 1820.

P rzy b y sła w sk i K azim ierz, Uniż, p. Czer- 
nelica (Galicya). D okum enty i druki, doty­
czące rodzin W esslów  i Bispingów. D ruki 
rakow skie.

Szafrański M arceli, Radom, ul. S pacerow a, 
d. wł. A utografy królów  polskich. Półtalary: 
1773, 1774AP, 1775EB i 1792.

Budągowski W łodzimierz, W arsza­
wa, Św. Krzyska 15. Druki gróllowskie 
ilustr. Śpiewniki polskie z nutami.

Sztolcman W ładysław, W arszawa, 
Tamka 42. Ryciny, przedstawiające 
broń i mundury polskie.

K isielnicki Stanisław, poczta i maj. 
Stawiski (gub. Łomżyńska). Porcelana 
polska.

W a silew sk i A dam , G órne Ju rszany , p rzez  
Oszmianę. Z „Albumu W ileńskiego": 1) Ge­
n e ra ł K opeć w podróży; 2) Kościół św. Anny. 
Obie kolorowe.

M eyerson  Em il, P aris 8-e, 79, Bd. Males- 
herbes. Medale polskie i obce z hebrajskiem i 
napisam i, T ypy  Norblina.

Z arew icz S tan isław , Lw ów , ul. S try jska 12. 
Szymański, ks. B eniam in : Rys historyczny 
zgrom adzeń zakonnych. T. 3. W arszaw a, 
1848—49.

M ichalsk i Jan, W arszaw a, Chłodna 68. Ko- 
ro tyńsk i W incenty: O Mickiewiczu, W ilno 
1860, dod. do „K uryera L itew skiego".

M ościcki Henryk, W arszawa, Aleja 
Ujazdowska 16. W szystko o obwodzie 
białostockim.

Ziffer Roman, W arszawa, Piękna 46. 
Bibliografia polska. Lingwistyka. Ję­
zyki tajne. W szystko o cyganach.

P orczyń sk i A nton i, W arszaw a, W ilcza 9, 
m. 6. Z „Albumu W ileńskiego": 1) Burza; 
2) Czarniecki; 3) P o rtre t A. Zaleskiego. 
W szystkie kolorow e.

A le k s a n d ra  O rło w s k ie g o
w ielka, bardzo rzadka litografia „L isow czyk” 
oraz tegoż „Dwójka" i sceny z życia P ersów  
do nabycia w mag. M. T om ickiej, Zgoda 9.

E X - L I B E , I S ?  P O L S K I E
DAW NE I N O W E NABYW A I W YMIENIA NA W Ł A SN E  I NA DUBLETY
EDWARD CHWALEWIK, W arszawa, Aleje Ujazdowskie Nr. 14.
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€x-librisy polskie i obce K U P U J E  I W Y M I E N I A

Kazimierz REYCHMAN
W arszaw a, AL Szucha 5

WIADOMOŚCI FRANCUSKIE
miesięcznik poświęcony krytyce 

literackiej i bibliografii
przez

Kazimierza W O ŹNICKIEG O

LES NOUIIELLES FRANCAISES
revue mensuelle dc critique litteraire 

et dc bibliographic
par

Casimir de W O ŹNICK I
23, Boul. St-G erm ain, P A R IS (5-e). — P rzed p łata  roczna 6 fr.

Przepisywanie na maszynie
rękopisów do druku, dokumentów, 
listów i t. d.: Nowy Świat 54, m. 11.

W IN C E N T Y  ŁUKASZEW ICZ
art -mai., laureat Akad. P etersb . Nowy Świat 36, m. 31 
restau ru je  stare obrazy, m aluje obrazy re li­
gijne i po rtre ty .

K upię p o rtre t konny ks. P ask iew icza  
robo ty  A dolfa  D ietr ich a  (z obrazu Sucho­
dolskiego), tegoż rytow nika obrazki Świętych, 
dobrze zachowane, oraz P lac Saski. N abędę 
rów nież „Sąd rycerski"  i „Chór K apucy­
nów", ry tow ane p rzez  F ryd eryk a  D ie tr i­
cha. O ferty piśm ienne z dokładnym  opisem  
i ceną um iarkow aną nadsyłać pod adresem : 
M aryensztat 3 (m. 8) w  W arszaw ie.

Rzeźby w słoniowej kości wszelkiego 
rodzaju oraz prawdziwą PORCELANĘ 

saską i francuską sprzedaje.

E m il R ic h te r
Drezno, Gabelsbergerstr. 19.

tJhięÓB B liO C ię*  (SYN).

P O R A D N I K
dla artystów  m alarzy i m iłośników  obrazów . 

Z upow ażnienia au tora przełożył 
KAZIMIERZ MORDASEW ICZ.

Skład głów ny w  księgarn i JANA FISZER A  
Nowy Św iat 9.

A N T Y K W  ARYAT POLSKI

Hieronima Wildera i S=ki
Warszawa, ul. Hr. Berga 8

p o l e c a :

Akwaforty oryginalne
Brandla, Jabłczyńskiego, Jasińskiego, 
Lopieńskiego, Norblina, Pankiewicza, 

Płońskiego, W yczółkowskiego.

KSIĘGARNIA I ANTYKWARNIA

J. PRZEWORSKI
W A R SZA W A

Ś-to Krzyska 3 (tel. 102-93).
Posiada wielki w ybór książek no­

wych i wyczerpanych różnej treści. 
Kupuje całe księgozbiory, a także dzieła 
pojedyncze, płacąc jaknajlepiej.

Antykwaryusz S. W rotnowski
ul. F reta  JSte 9 w  W arszaw ie

nabyw a stale, p rzyjm uje w komis i ocenia: 
dzieła sztuki różnorodnej, obrazy, szkice, szty­
chy, wszelką bibliografię, ceram ikę, szkło, 
numizmaty, bronzy, m eble i t. p. — Pp. zb ie­
raczy i bibliofilów, oraz zbyw ających p roszę 
o nadsyłanie dezyderatów . — L istow nie w y­
jeżdżam  na prow incyę.
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B r a c i a
Ł o p i e ń s c y

Warszawa
Fabr.: ul. Hoża Nr* 55*

Telefonu Nr. 1789.

Magazyn: Krak.=Przedm. 15.
Telefonu Nr* 2190*

FABRYKA WYROBÓW  
BRONZOWYCH I SREBRNYCH

EGZYSTUJE OD 1884 R*

Wykonywa: Żyrandole, Kandelabry, Świeca  
niki, Figury, Grupy, Biusty, Zegary, Lampy, 
Kałamarze, Lichtarze, Żardyniery, Zastawy 
stołowe we wszystkich stylach, Podarunki 

okazyjne ze srebra i t* p*
REPARACYA BRONZÓW ANTYCZNYCH*

A N T Y K W  AR Y A T POLSKI

Hieronima Wildera i S=ki
Warszawa, ul. Hr. Berga 8

p o l e c a :
K rasińsk i Zygm unt, P ism a. 6 1. Lw ów , 1904. 

wyd. dla bibliofilów, na p ap ierze  cze r­
panym , z p o rtre tem  poety i podobizna­
mi rysunków , egz. num erow ane. 12.—  

— M yśli pobożne. W arszaw a, 1899. 1.50

SALON SZTUKI

W. Wołowskiego
w  W arszaw ie , N ow y Ś w ia t Ns 22

(I-e p ię tro , front).
O brazy  ze sztuki re trospek tyw nej i dzieła 

najw ybitniejszych artystów  polskich w spół­
czesnych.

Nabywa i przyjm uje w  komis dzieła sztu­
ki w szelkich kategoryi.

S przedaje po cenach um iarkow anych.

Mali Litewski
W ydawnictwo poświęcone zabytkom 
przeszłości, dziejom, krajoznaw stwu 

i ludoznawstwu Litwy, Białorusi 
i Inflant.

Redaktor i W ydawca Jan Obst.
Kwartalnik Litewski wychodzi czte­

ry razy na rok: w marcu, w czerwcu, 
we wrześniu i w grudniu, w objętości 
za każdym razem od 10 do 12 arkuszy 
z ilustracyami.
Przedpłata: rocznie 5 rb., półrocznie 2 rb. 50 k. 
(łącznie z przesyłką). Cena pojedynczego tomu 

(bez przesyłki) 1 rb . 50~ kop. 
P rzedp ła tę  przyjm ują: W ydaw ca J. Obst, P e ­
te rsbu rg , Jekateryńsk i kan. 52 m. 110, oraz 
sk ład y  g łów n e „Kwartalnika Litew skiego"; 
w  W ilnie K sięgarnia Zaw adzkiego; w W a r­
szawie G ebethner i Wolff; w  Krakowie „Księ­
garnia Katolicka" (Plac M aryacki 9); w P e te rs ­
burgu  „K sięgarnia Polska" (W łodzim . pr. 13).

Dr. Eugen Merzbacher Machlolger
Monachium* Karlstr. 10.

Kupno i sprzedaż monet i medalów 
wszystkich krajów i epok. Monety grec­

kie i rzymskie.
Bogaty skład monet i medalów  

polskich.
------------------ Katalogi na żądan ie .----------------—

Egz. od r. 1850 K sięgarnia i  A n tyk w arn ia
E. H E R M A N S T A D T

Warszawa, róg Ś-to Krzyskiej i Nowojasnej. 
K siążki szkolne za pół ceny.

P o s i a d a :  Nowości be le trystyczne i nauko­
we. — Książki szkolne now e i używane. — 
Bogaty asortym ent dzieł antykw arskich. — 
K om pletuje defekty dzieł pow ażniejszych. — 
U rządza czytelnie po cenach przystępnych. — 
Kupuje całkow ite biblioteki, płacąc jak  najle­
piej. — N abyw a wszelkie starożytności. — 
W szelkie zlecenia z prow incyi w zakres księ­
garstw a w chodzące załatw ia szybko i sum ien­

nie. — Nuty muzyczne.
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LAMUS
ROCZNIK LITERACKO'ARTYSTYCZNY

wychodzi cztery razy do roku.
Redaktor

MICHAŁ PAWLIKOWSKI.
Zawiera w części „Dzisiaj" artykuły najznakomitszych autorów żyjących, 
w części „Wczoraj" niedrukowane rękopisy autorów zgasłych (m. i. Koper' 
nika, Chopina, Mickiewicza, Słowackiego, Wyspiańskiego, Grottgera etc.)

Najwytworniejsze czasopismo polskie.

SALON

K ulikow skiego
Krakowskie przeDm. jifr. 7*

Telefon 25-25.

Obrazy Polskiej Szkoły 
Wyborowe Dzieła 

SE^r,,Malarstwa Polskiego”
Wyszedł Zeszyt II Tomu II=go.

Librairie =  
Lucien Dorbon

założona w 1877 r.
6, rue de Seine (pres 1’lnstitut) Paris.

Największy w  całej Francyi Skład
książek starych i współczesnych we 
wszystkich działach. — Księgarnia wy­
daje Spis ogólny (Repertoire generał 
ałphabetiąue) książek posiadanych na 
składzie. Dotychczas wyszły 3 tomy, 
litery A-M (30 000 numerów). Spis ten 
Księgarnia wysyła franco po otrzy­
maniu 16 fr.

Katalog miesięczny wysyła się na 
żądanie gratis i franco w ciągu trzech 
miesięcy.

Kupno b ib lio te k  i d zie ł p o je d yn c zyc h .
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L ib r a ir e  des A m a te u rs  A. FERROUD. —  F. FERROUD, S u c c e s s e u r, 127, B o u le va rd  S a in t-G e rm a in , P a r is .

W  końcu listop ad a  ukaże s i ę : Al II B ibliothćąue A rtistiąue •)

CHARLES BAUDELAIRE

LES FLEURS DU MAL
(KWIATY GRZECHU)

D w adzieścia siedem  ilustracyi Jerzego  R ochegrosse*a, w ykonanych w akw aforcie przez 
E ugen iusza  D ec isy . Szesnaście w iniet w  drzew orycie E rn esta  F loriana.

K siążk i tej będzie odbite:
N2N2 1 do 80 — E gzem plarze na papierze japońskim , zaw ierające akw aforty

w trzech  s t a n a c h ............................................................................................  200 fr.
AfsJsfs 81 do 180 — Egzem plarze na p ap ierze  japońskim , zaw ierające akw aforty

w dwóch stanach (w  tem: l’avant-lettre avec rem arąues) . . ~. 125 fr.
JsfsNs 181 do 1200 — E gzem plarze na pięknym  w elinie (velin d’A rches), robionym  na

zam ów ienie, z ilustracyam i w t e k ś c i e ...................................." . . .  40 fr.
= = = = =  Z chwilą rozpoczęcia sprzedaży  ceny zostaną podw yższone. = = = = =

300 str. tekstu  in-8 Jesus (egz. na pap ierze  japońskim ) i in-8 raisin (egz. na welinie), odbitych 
w  tłoczni „la S e m e u s e Odbitki ilustracyi w ykonane w  zakładzie Ch. W ittm anna.

1 do 35 w formacie większym, umożliwiającym dołączenie oryg. akwareli J. Rochegrosse’ai

O dpow iadając życzeniom  naszych klijentów , podajem y do w iadom ości,że postanow iliśm y w  sery i 
„B ibliotheąue artistiąue" w ydaw ać dwa tom y rocznie. O J6 III uw iadom ienia nastąp ią w krótce.

Odbitki okazowe będą rozdaw ane 15 listopada.
*) Pod taką nazwą w ychodzić będzie w przyszłości wydawana przez księgarnię dotychczasowa MN ouvelle  B ibliotheque“.

W  sp r z e d a ż y : .*6 I B ibliotheąue A rtistiąue.

ANATOLE FRANCE, z Akademii Francuskiej

THAI S
Piętnaście ilustracyi, w  tej liczbie barw na karta  tytułowa, Jerzego  R o ch eg ro sse^ , 

w ykonanych w akw aforcie p rzez E ugen iusza  D ecisy .

E gzem plarze na pap ierze  japońskim  (Japon  im perial), zaw ierające dwa stany akw a­
fort (w tem: l’avant-lettre avec r e m a r ą u e ) ................................................... ..... . * . 125 fr.

Toż samo, opraw a safian (niebieski lub „rouge antiąue"), trzy  linie złocone na ok ład­
kach, szeroka koronka w ew nętrzna, góra złocona, egz. nie obcięty, okładka 
oryginalna z a c h o w a n a .................................... ............................................................................185 fr.

Egzem plarze na w elinie (velin d’Arches), robionym  na zam ówienie, z akwafortami
w te k ś c ie .......................................................................................................................................... 45 fr.

Toż samo, płsk. (safian), rogi i g rzb ie t ozdobne, pap ie r m ozajkowy, góra złocona,
egz. nie obcięty, okładka oryginalna z a c h o w a n a ..............................................................65 fr.

Katalog ilustrowany ogólny wydawnictw księgarni świeżo opuścił prasę i jest rozsyłany franco na żądanie.
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ANTYKWARYAT POLSKI
W  W A R SZ A W IE

HIERONIMA WILDERA i S=ki
HR. BERGA 8 ,  TEL. 8 2 ^ 2 1 .

Antykwaryat kupuje i sprzedaje całe biblioteki oraz pojedyncze cenne 
a wyczerpane k s i ą ż k i ,  r ę k o p i s y ,  a u t o g r a f y  w językach polskim i ob­
cych, a także o b r a z y  starych szkół, r y s u n k i  i s z t y c h y ,  płacąc za nie, po 
uprzedniem dokładnem zbadaniu, ceny dla sprzedającego najkorzystniejsze.

Antykwaryat podejmuje się przeprowadzania licytacyi zbiorów dzieł 
sztuki, sztychów i książek.

A n ty k w a ry a t p o szu k u je:
Baranow ski M., O muślim ach litewskich. W a r­

szawa, 1896.
Błeszczyński J., Spis senatorów  z XVIII w. 

W arszaw a, 1862.
Bobiatyński I., Nauka łow iectw a. 2 t. W ilno, 

1825.
B obrow ski Tadeusz, Pam iętniki. 2 t. Lw ów , 

1900.
D arow ski W . A., Znaki p ieczętne ruskie. Pa­

ryż, 1862.
D ruki XV i  X V I w ieku .
D ubow ski T., K siążęta Koreccy. K orzec, 1906. 
E stre ich er K., T ea tra  w Polsce. 3 t. K raków , 

1873—1879.
F ajans Maksym., W izerunk i polskie. Zesz. 13. 

W arszaw a, 1851 — 1861.
F inkel L., Bibliografia h isto ry i polskiej. Ca­

łość i oddzielne zeszyty.
F riedlein , K om plet katalogów , z m onćtam i, 

m edalam i i autografami. Kraków. 
G eryczow a Anna, Z pam iętników . Lw ów , 1857. 
Górski K., H istorya arty lery i. W arszaw a, 1902.

— Hist. jazdy  polskiej. Kraków, 1894
— Hist. p iechoty  polskiej. K raków  1893. 

H eraldyka — wszystko.
Janocki I. D. — wszystko.
K osiński A. A., Magnaci i szlachta. Szkic 

przeszłości. 3 t. W arszaw a, 1851. 
M ałachowski P., Z biór nazw isk szlachty. L u­

blin, 1805. P P I  r
N iesiecki K., K orona Polska. 4 t., Lwów, 

1728—1743.

Niesiecki K. H erbarz  Polski. 10 t. Lipsk,
1839—1856.

N um izm atyka — wszystko.
Okolski S z , O rbis Polonus. 3 t. K raków , 

1641-1645.
O rda N., Album widoków, kom plet. W a rsza­

wa, 1873—1883.
Pam iątka z czasów  K sięstw a W arszaw skiego. 

U biory wojska polskiego. W yd. I i II. 
K raków .

Paprocki B., Gniazdo cnoty. Kraków, 1578.
— O gród królew sky. P raga, 1599.

Potulicki Jan, T heorem ata philosophiae natu-
ralis. Patavii, 1587.

Rolle A. (dr. A ntoni J.) — wszystko. 
Sobieszczański Fr. M., W iadom ości o sztukach 

pięknych w dawnej Polsce. 2 t. W arsza­
wa, 1847—1849.

S tatu t litew ski. W ilno, 1588.
Stecki J. T. W ołyń . 2 t. i dodatek. Lw ów , 

1864—1871.
— K siążęce gniazdo. K raków , 1885.
— Steccy O lechnow icze. Poznań, 1887. 

S zty ch y  ry tow n ik ów  p o lsk ich  i obcych. 
Taczanowski W ., O ptakach drapieżnych.

W arszaw a, 1860.
T eatra lia  p o lsk ie  — wszystko.
Tow iański A., Pism a. 3 t. T uryn , 1882. 
W ojsk ow ość polska  — w szystko.
W olff J., K niaziowie litew sko-ruscy. W a r­

szawa, 1895.

Redaktor i Wydawca: M. Rulikowski. Tłocznia Wł. Łazarskiego, Marszałkowska 114.


